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Na posiedzeniu francuskiego radach 
sławodawczego, poświęconym zagadnieniom 
polityki zagranicznej Florimond Bonte, jeden 
z członków frakcji parlamentarnej parki ko- 
munistycznej, wygłosił prz 
rym podkreślił 


an ówierie, w kið- 


konieczność ścisłego realizo- 


ania postanowień . Karty Narodów Zjedno- 
czonych oraz postanowień krymskich i pocz- 


kich, 


dam jak również konieczność pozkawie- 
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zanadnienia, skupiają na sobis 
uwage wszystkich krajów wyzwolonych od 


potwornego jarzma ta 
skich". 

Podkreśliyszy, iż zwycięstwo z roku 1945 
nie wzbudziło we Francji tej radości, co za- 
wieszenie broni w roku 1918, Bonte stwierdził 
— „Ten brak entuzjazmu fest zrozumiały — 
przecież już obecnie przebąkuje się w prasie 
o. trzeciej wojnie z jej potworną perspektywą 
ziiszczeń, dokonanych przy użyciu bomby ató- 
mowej. Tym m Francja 
swego położosia geogralicznego, była w ciągu 
ostatnich 250 łat sześciokrótnie terenem inwa- 
zji niemieckiej, a Paryż był okupowany cztery 
razy”. To też Bonte zapytuje — „Jak Francn- 
zi, którzy przeżyli trzy wojmy 1 trzy fuwazje 
w cisgu 70 ostatnich lat mogą żywić begi 
optymizm, Czy można mieć pewność, że błą- 
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LONDYN (BBC). Były sekretarz 
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jak również postanowienia krymskie i pocz- 
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widują dla Francji odszkodowanie w naturze 
oraz rozbrojenie Niemiec. „Tymczasem — jak 
dotąd — Niemcy nie zostały rozbrojone ani 
pod względem politycznym, ani ekon zny 

ani nawet militarnym — stwierdzono przecie 

ostatnio istnienie oddziałów niemi icz 
Wehrmachtu w ‘brytyjskiej strefie akupacji! 
W administracji niewątpliwie nazińci zajmują 
wybitne stanowiska. Wiele raportów Świadczy 
o zachowaniu potencjału ekonomicznego Nie- 
miec, jak na przykład raport pulk Bornstejna, 
szeja amerykańskiej komisji do spraw karteli 
nazistowskich. Bernstein twierdzi, iż przemysł 
niemiecki jest przy ygołowany do podjecia prn- 
dukcji za 6 miesięcy! Po roka 1013-ym katte- 
je międzynarodowe i bankierzy stanęli na sta- 
nowisku, iż nie. należy pozbawiać Niemców 
ich siły produkcyjnej, aby były one zdolne 
do spłacenia odszkodowań, co było |ednozna- 
czne z zapewnieniem im możliwosci przygo- 
towania nowej wojny. Nie mamy prawa po- 
wtarzać tych błędów — Niemcy przez swoje 


systematyczne rabunki obniżyli do minimum 
kra- 


omie 


z 


zdolno 
jach, które znajdowały się pod ich oki paeją 


Życia w 


i produkcyjne.f poz:bm 


Niemcy ograbiały tkie te narody, za 
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bierając im towary, i żywność, aby  fuczyć 
swoją ludność. Byłoby rzeczę niemorainą. aby. 


te Niemki i Niemcy, którzy do ostatniego wy- 
strzału popierali swojego Fuerera, lepiej się 
odżywialł obecnie, niż miliony ich ofar'. 
Dałej ponte przechodzi do sprawy stanowi- 
tmesieniu db Nadrenii * Za- 
otrzymały po- 


glębia Ruhry, stanowiska, które 
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GŁOS ROBNTNICZY 


(ko dla Polski demokralyc 


W stulecie zgonu Edwarda Dembowskiego 


Był to rok 1846. W naelektryzowanej 
Europie wrzały prądy wolnościowe, zry- 


wały się pierwsze ruchy rewolucyjne 
zapowi* ące tragicznie zakończoną 
wios | narodów". 


„»;27 lutego po południu — jak wspo- 
mina M. Stecka — w dżdzysty, poch- 
murny dzień, wyrusza procesja z Krako- 
wa. Bierze w niej udział około 30 księ- 
ży zakonników i tłum ludzi, prowadzi ich 
Dembowski w białej sukmanie, z krzy- 
żem w ręku. Przez Podgórze ma iść pro- 
cesja w kierunku Wieliczki... Tymczasem 
zbliża się do Podgórza wojsko austryjac- 
kie z Collinem na czele, wypiera pow- 
stańców z koszar i strzela do śpiewają- 
cego „tłumu. Powstaje zamieszanie. 
Dembowski zbiera kiłku strzelców i wy- 
przedziwszy o kilkadziesiąt kroków pro- 
cesję dąży do rynku, aby połaczyć się z 
powstańcami. Zastępuje mu drogę mały 
oddział „Austriaków Wywiązuje się wal- 
ka, Dembowski zostaje ujęty 'i rozbrojo- 
ny. Prowadzą go trzej żołnierze... Ón, 
trszedłszy kilka“ kroków, wyrywa jedne- 
mu z nich karabin, zamierza się nim 
uwolnić, w tej chwili jednak zostaje 
przez żołnierza. postępującego za nim, 
przeszyty kulą, po czym, po upadku na 
ziemię przebity jeszcze trzykroć bagne- 
tem"... 

Tak zginął młody, bo zaledwie dwu- 
dziestoczteroletni, Edward Dembowski, 
jedna z najbardziej świeflanych postaci 
owej epoki, — rewolucjonista z krwi i 
ducha. 

Z senatorskiego arystokratycznego 
rodu, spokrewnionego z magnaterią pot- 
ską, karmazyny i delie zamieniwszy na 
chłopską sukmanę, poszedł w lud, chcąc 
przynieść mu upragniona wolność, a 
przede wszystkim prawa człowieka. ]uż 
jako kilkunastoletni chłopiec wyczuwa 
doskonale, że wielka i niepodległa Pol- 
ska narodzi się z ludu i że tylko lud mo. 
że stanowić o jej potędze. 

Studiując gorączkowo filozofię,. ma- 
tematykę, literaturę i| poezi, z, grupą 
młodzieży, podobnie jak on czującą 
zbliża się do „Przeglądu Naukowego“ 
finansuje to pismo, pisze w nim artyku- 
ły, krytyki, poezje, przesiąknięte ideą de. 
mokratyczną, ideą wyzwolenia ludu z 
niewoli zaborców i szlachty. Pierwsze 
prądy emancypacji kobiet znajdują w 
Dembowskim gorącego zwolennika i 
obrońce. Ten młody umys! wyczuwał be. 
wiem, jak rozległe pole do działania mo- 
że znależć kobieta w życiu społecznym. 
Wykrycie spisku, do którego naturalnie 
należał i Dembowski, zmusiło go do 
ucieczki do Poznania, skąd jednak wkró!- 
ce, jesienią r. 1844 zostaje wydalony za 
przekonania komunistyczne, Dwa zabo- 
ry carski i pruski od tej pory zamknięte, 


pozostaje mu trzeci austriacki. Nie ma już, 


mowy o dalszym kształceniu się o dal. 
szej nauce, Młody zapaleniec „rzuca 
książki w kąt — stając sie agitaiorem 
rewolucjonistą. Zmienia ustawicznie miej- 
sca pobytu — pracując z szeregiem or- 
gamizacji, krzewiących idee wolnościo- 
we. s ] 

W Poznaniu należy do Towarzystwa 
Demokratycznego, w Warszawie do Taj- 
nego Związku Narodu Polskiego. Towa- 
rzystwo Demokratycme wysyła go do 
Galicji, gdzie znajduje ujście dla swego 
temperamentu, rewolucyjnej pasji, Jeździ 
po całym kraju w płomiennych słowach 
wzywając do buntu, powstania, do zer- 
wania kajdan. W wędrówkach tych od- 
waga jego i zuchwałstwo nie mają gra- 
nice Drwi sobie z austriackich władz, 
którym odbiera spokój i sen. Sfory 
szpicłów i żandarmów z wywieszonymi 
językami gonią za nieuchwytnym bun- 
townikiem, wyznaczają tysiące zł. pol- 
skich nagrody za jego głowę, rozsyłają 
listy gończe, a on pracuje wśród nich. 
Dembowski obok innych, miał jesz- 

niesłychame zdolności ..aktorskie, 
Zmienia się jak kameleoh: w przebra. 
niu żebraka, dziada, czy żyda domo- 
krążcy wciska się wszędzie — roznósi 
proklamacje, agituje i działa. Pewien 


cze 


czas służy jako lokaj u wysokiego trzęd- 
nika we Lwowie, by w tym środowisku 
poznać plany rządu. Brawura ta, czę- 
stokroć połączona z  lekkomyślnością 
czyni z Dembowskiego jakąś legendarną 
mityczną postać, 
Ten najbujniejszy okres działalności 
Dembowskiego uwiecznił Władysław 
Anczyc w wierszu „Emisariusz* , 
„e.Znacie Morawca, starca, górala, 
Znacie żebraka, kominiarczyka, 
Węgra, cygana, włocha, moskala, 
Co ledwie przyjdzie, natychmiast znika, 
Co dziś w Stambule, jutro w Londynie, 
Dziś u wieśniaka, znów u papieża, 
Dziś w głębi Litwy, jutro w Poznaniu, 
A wszędzie mówi o zmartwychwstaniu. 
Wreszcie nadchodzi upragniona, ocze- 
kiwana godzina wybuchu. Dembowski 
imieniem Rządu Narodowego 24 lutego 
1846 r. zajmuje Wieliczkę, wierząc, że 
ruch rewolucyjny, spod krakowskiej 
mieściny rozszerzy się na całą Polskę, 
wszystkim wciśnie broń do ręki i popro- 
wadzi do zwycięstwa. ` 
Niestety jwż pierwsze. chwile po wy- 
buchu bezlitośnie rozwiewają marzenia 
przeciwstawiając ponurą rzeczywistość. 
Lęcz Dembowski tej rzeczywistości nie 
widzi. Staje się płomieniem, wulkanem 
wyrzucającym iawę gorących haseł, mą- 
lując w naicudmiejszych barwach zbliża. 
jacą się przyszłość, zapowiada zniesienie 
pańszczyzny, wolność j równość. Jako 
sekretarz dyktatora Tyssowskiego w Kra- 
kowie rozdwaja się, roztraja, kierując ca- 


łym ruchem, udaremnia zamach  Wisz- 
niewskiego na dyktaturę, staje się ser- 
cem j mózgiem tych wspaniałych, lecz 
niestety krótkich i zbyt szybko umar- 
łych dni. . 


Tymczasem rząd austriacki wyczuwa- 
jący, że coś się w powietrzu święci, 
przygotowuje kontruderzenie — o'gani- 
zując rzeź, która ma sparaliżować pow- 
stanie. Wówczas Dembowski postana- 
wia przeciągnąć chłopów na swoją stró- 
nę. Pisze płomienną odezwę „do wszyst- 
kich Polaków umiejących czytać, w prze- 
braniu przedostaje się za Wisłę de po- 
bliskiej wsi, nawołuje do wałki. Agitac- 
ja jednak zawiodła. Dembowski rösta- 
nowił przeto uciec się do pomocy du- 
chowieństwa.  Zmnalazłszy zrozumienie 
wśród-grona światlejszych i patrintycz- 
nych księży, organizuje uroczystą pro- 
cesję, która miałaby ułagodzić podnieco- 
ne masy. 


W trzy dni po wybuchu ruchu. pro- 
cesja wyruszyła z Krakowa, będąć zara- 
zem„ostatnią drogą młodocianego apo- 
stoła wolności. 


Tak zginął Edward Dembowski — 
jeden z najwybitniejszych pionierów pol- 
skiej myśli demokratyczno - postępowej. 
Jeden z najgorliwszych wyznawców spó- 
źnionej konstytucji trzeciomajowej 
spadkobierca idei kościuszkowskiej, że 
tylko w ludzie jest wyzwolenie i pr.y- 
szłość Polski. Jeszcze przed narodzynami 
marksizmu, z zadziwiającą konsekwencją 


stosował marksistowskie metody w ore- 
nie zjawisk społecznych. I.kto wie, jak 
by się potoczyły wypadki, gdyby "ie 
przedwczesna tragiczną śmierć Dembow= 
skiego. Możeby zarzewie buntu wybu- 
chło wielkim płomieniem 
szyło masy ludowe, przyśpieszyło: ruchy 
roku 1848, nadało im inny, baidziej 
owocny rezultat. 

Idea jednak nie ginie, choć pozornie 
zamiera. Ziarno rzucone w glebę dusz 
ludzkich, dłonią jednego z najwyb'iniej- 
szych spiskowców i najgorętszych apo- 
stołów demokratyzmu w Folsct putz- 
biorowej, czekało na godzinę cudu k'et- 
kowania. 

Bo oto, jak mówi w proroczej wizji 
Stanisław Wyspiarski przcz usta Kory: 

Wieki i lata, co przyidą, 

żyć będą ziaren tych treścią 

Ziemia rodzić hędzie 

kędysiew padnie zdrowy. 

Ludzi zbudzę, vześlę o.edzie 

na żywot, — żywot rowy! ` 

Pokoleniom ostawie Czyny, 

po ojcach "iclkich =- wie:śie 
wskrzes:ę czy ty, — 

kiedyś, — „BĘDZIECIE WOLNI 

Godzina wo ości wyh“a: pu ratach 


niewoli, udręki, po straszliwym inferno 
okupacji. : 
Dziś tedy cała Folska winna ziużyć 


hołd — wielkien'u demokracie = £ iwar- 
dowi Dembowsł: emu — 4;0Siun Wi * ol- 
ności. 

Jan Sokolicz.Wroczyński. 
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| Tow Roman Pankowski drugi sekretarz ko- 

ła PPR i przewodniczący Rady Zakładowej fa- 
bryki „Lido” odznaczony jest brążowym krzy- 
żem zasługi. i - 

W fabryce jest zatrudnionych tylko 90 ro-' 
botników. Jednakże praca partyjna tow. Pan- 
kowskiego na tym małym odcinku, może być 
wzorem, przykładem dla tych towarzyszy, któ- 
rym się wciąż wydaje, że „lepiej mało a do- 
brych członków albo też „robotnicy sami przyj 
dą do Partii, nie trzeba aqitować'. Peperowcy 
fabryki „Lido” pod kierownictwem swego se- 
kretarza tow. LeŚniewicza i drugiego sekreta- 
rzą tow. Pankowskiego pozyskali dla partii 
włąśnie najlepszych robotników i obecnie na 
90 zatrudnionych jest 24 członków PPR i 20 


wicz — przedstawiliśmy tow. Pankowskiego 
do odznaczenia, „Nie ma takiego robotnika, 
który by tego wniosku nie poparł. Ja jestem 
sekretarzem koła, ale lojalnie przyznaję, że 
bez Pankowskiego bardzo ciężko byłoby prze- 
prowadzić cokolwiek. 

— Największą zdobycz naszej pracy w fa- 
bryce — mówi tow. Pankowski — to zlikwi- 
dowanie kradzieży. Trudny to był orzech do 
zgryzienia. Podczas okupacji ta fabryka była 
najlepszą dla Polaków, „najlepszą” w znacze- 
niu kradzieży. Ob. Waśniewski obecny kie- 
rownik firmy „Łido” tak jak teraz jest duszę 
naszej fabryki, uczciwie i lojalnie współpra- 
cuje z nami tak wówczas, w czasie okupacji, 
ułatwiał nam Polakom uprawiać sabotaż prze- 


członków ZWM. ciw Niemcom do największych rozmiarów. 
My w naszej fabyce — mówi tow. LeŚnie- | Robotnicy kradli, ratując w ten sposób sie- 
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Wyszio szydło z worka 


Poseł do KRN demaskuje voli yke PSL-u 


Ciężka sytuacja zbożowa w całym kraju nie 
daje nikomu spokoju. Jak wyjść z niej, łamią 
sobie głowy wszyscy, którzy potrafią docenić 
jej powagę i którzy chcą zaradzić złu, oraz 
przyjść „z jak najszybszą pomocą ludności 
miasta. 

Nie wszyscy jednak pragną tego: Przykła- 
dem zresztą bardzo charakterystycznym usto- 
sunkowania się do wysiłków całego społeczeń- 
stwa, niektórych „szczerych demokratów” było 
wystąpienie radnego spod znaku PSL — Ob. 
Rękasa, posła do KRN. 

Na plenarnym posiedzeniu. Miejskiej Rady 
Narodowej w trakcie jednej z interpelacji rad- 
nego Rekasa, Przedstawiciel PPS Ob. Andrze- 
jak rzucił uwagę: „uważajcie lepiej, żeby thło- 
pi dawali nam więcej chleba”, na to radny Rę- 


kas znałazł 
chleba zjadajcie”. 

Cry tego samego zdania są inni przedstawi. 
ciele PSL nie wiemy. Wiemy tylko, że rząd 
nasz į stronnictwa szczerze demokratyczne szu- 
kać będą innego wyjścia z sytuacji, jaka chwi- 
lowo zaistniała i z pewnościa je znajdą. 

Tylko nie tą drogą, którą zaproponował 
radny Rękas, Bo chociaż niewatpliwie wiedzie 
oną z... Londynu, nie doprowadzi 
naszego celu: zapewnienia wszystkim chleba. 

O to zdaje sie PSI-owi naimniej chodzi. 
Byłby może więceł zadowolony, gdyby go w 
ogółe zabrakło. Bo może wywołało by to ja- 
kieś fermenty, zaburzenia.. i można byłoby 
przy nadchodzących wyborach upiec własną 
„tłustą pieczeń”. 


Wieści z calego kralu 


SZUBIENICA ZA DENUNCJOWANIE 
POLAKÓW 


Przed Sądem Karnym w Poznaniu 
Maria Schulz, z domu Ekkiert, yolksdeutschka 
2 grupy, oskarżona o denuncjowanie Polaków 
do Gestapo. Oskarżyła ona przed Gestapo o 
wrogie nastawienie wobec Niemców Ignacego 
Skotnickiego, Annę Marwińską 1 _ Antoniego 
Kubiaka. Na skutek jej donosu, Skotnickiego 
osadzono w więzieniu, Marwińską wywieziono 
do obozu koncetracyjnego w Ravensbrück, 
Kubiaka zaś osadzono w Dachau. gdzie zmarł. 
Sad skazał oskarżona 


praw oraz konfiskatę mienia, 


stanęła | 


PIERWSZY POLSKI OBIEKTYW 
FILMOWY 

W miejscowym kinotcatrze odbyła się pró- 
ba wyprodukowanego przez państwową Wy- 
twórnię Optyczną w Jeleniej Górze obiektywu 

0 mm. dla aparatu filmowego do wyświetla- 
nia, Próba dała wynik dodatni W próbie o- 
biektyw okazał się lepszy od słynnych obiek- 
tywów Buscha. 


PIERWSZE WĘGLARKI"Z NORWEGII 
Do portu gdańskiego przybył pierwszy sta- 


za popełnione zbrodniejtek z 47 wagonami - węgłarkami z Norwegii, | 
ma karè śmierci przez powioszenie, pozbawienie | celem usprawnienia dowozu węgla eksportowe- | 


go ze Śląska do Gdyni i Gdańska. 


godną odpowiedź: „to wy mniej | ' 


jednak ds | 


ak pracują peperowcy fabryki pończoch „Lido 


bie, swoje rodziny i kogo się dało od śmierci 
głodowej. To też po przejściu fabryki w ręce 
państwa demoralizacja była ogromna, ludziom 
trudne było rzucić nałóg kradzieży nabytej 
podczas okupacji. Ale zwyciężyliśmy w tej 
słusznej sprawie, Pięciu nas było peperowców 
Ciągłymi zebraniami zdołaliśmy przekonać rto- 
botników, że dzisiaj ten co kradnie, okrada 
siebie samego. Nie wiem czy uwierzycie, ale 
stwierdzam, z całą pewnością, że obecnie nikt 
u nas nie kradnie, 

Można wierzyć — napewno robet? fa- 
bryki „Lido” nie zradną. Ale nie tyka z po» 
wodu_ akcji uśtelsjamiającej. Robotnicy sę 
otoczeni troskliwa "pieką peperowców. Rady 
Zakładowej oraz dyrekcji Zaraz p> wypędze- 
niu Nemców z Łcdzi peperowcy postarąli się 
‘niema! dla wszystkich robotników o ludzkie 
mieszkania. Zaoszczędzili- żmudnego lataria, 
niekiedy bezskutecznego do Wydziału Miesz- 
kaniowego. Obecnie Rada Zakładowa ma na- 
wet takie ambitne plany jak odremontowanie 
jednego domu na Bałutach. i 
|| 


W trosce o zaoszczędzeńie robotnikowi wy- 
datków, kłopotów, kosztów i czasu Rąda Za- 
kladowa z inicjatywy koła PPR przydzieliła 
dwóch towarzyszy którzy zajmuja sie wyłącz- 
nie odbiorem ze spółdzielni przydziałów kart- 
kowych i chleba. Są to towarzysze z PPS, któ- 
rzy pracują z oddaniem. Każęły robotnik hez 


żadnej trudności odbiera swój. prowiant i 
chleb w fabryce. Nawet podczas tych kilku 
ciężkich dni — z dumą mówi tow. Pankowski, 


— gdy chleba nie było myśmy tego tak bar- 
dzo nie odczuli. Staraliśmy się chleb robotni= 
kem dostarczyć. 

Również stołówita jest względnie dobra jak 
na ten ciężki okres. Cztery świnki chowa fa- 
bryka dfa użytku stołówki, 

Robotnicy firmy „Lido”* mając taką Radę 
Zakładowa i taką organizacię partyjną takže 
z oddaniem wywiązują się ze swych obowiąz- 
|ków. Plan jest wykonany powyżej normy 
przeciętnie 125 procent. A są i tacy robotnicy- 
młodociani przewodnicy jak Jerzy Jaroń 
(ZWM) 140 procent, Henryk Zawadzki (ZWM) 
|140 proc, Tomaszewska Aldona 150 procent. 
| Również majstrowie  Władyslaw Jankow= 
ski (PPR), Józef Martofel (PPR) i cały szereg 
bezpartyjnych robotników chłubnie się wybija 
w pracy dla Ojczyzny, w swojej fabryce, która 
| według recepty panów z PSL miała wróciź do 

chciwych rąk fabrykantów, 
z B, 


rewolucji, rui- 
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„Kobiety angielskie odegrały w obec. 
nej wolnie rolę specjalną, różna 'od roli, 
jaka przypadła w udziale- kobiecie pol- 
skiej bądź francuskiej toczącym w pod- 
ziemiu walkę przeciwko najeźdźcy. Wow” 
czas, kiedy kobiety Polki walczyły o 
wolność i lepsze jutro przeqiwko hitle. 
rowskiermu ciemiężcy, Angielce przypad- 
ło w udziale od samego zarania wojny 
zadanie pracy konstruktywnej. 

Praca, którą dokonały Angielki, od 
roku 1940, pracą konstruktywna i owoc- 
na dla państwa i narodu, wpłynęła na 
psychikę kobiety angielskiej zamieniając 
każdą spokojną, gospodarną Mrs Smith, 
oddaną do tej pory smażeniu konfitur i 
sprawom swego „home“ (domu) w par 
nią Smith wykazującą obecnie wielkie 
zainteresowanie sprawami społecznymi i 
politycznymi swego kraju. Pani Smith 
jest teraz członkiem nowopowstałych or- 
ganizącyj kobiecych, umie wysuwać swe 
żądania i przeprowadzać prawa, które 


dadzą kompletną: emancypację. 


Aby wojna przeciwko nieprzyjacielo. 
wi mogła być skutecznie prowadzona,” 
na dziesięć Angielek w wieku od 19 do 
45 lat dziewięć było zmobilizowanych, w 
tym te wszystkie, które miały poniżej 
trzydziestu jeden lat, w służbach pomac- 
ńiczych wojsk. Zarówno w marynarce 


(Women's Royal Service), jak i w armii 


pomocniczej kobiet (Auxiliary Territo- 
rial Service), jak i w. lotnictwie (Wo- 
men's Auxiliary Air Force) kobiety an. 
gielskie pełnia ważną i. odpowiedzalną 
służbę, pozwalając tym samym na prze” 
rzucenie mężczyzn do służby na froncje. 
Ponad 80 tysięcy Angielek pielęgnuje 
rannych i chorych w szpitalach, Kilka 
tysięcy pracuje w straży ogniowej. Pięć 
tysięcy znalazło się w szeregach policji i 
jej służbach pomocniczych. Obrona prze- 
ciwlotnicza krafu i wybrzeża powierzo- 
na jest kobietom. 

Jeszcze większą rolę odegrały Angiel- 
ki pracujące na roli i w przemyśle, gdzie 
praca ich zastąpiła pracę mężczyzn, Do 
kwietnia 1941 roku zaciąg kobiet do 
służb pomocniczych „był ochotniczy, od 
tej daty wszystkie kobiety urodzone 
między rokiem 1893 i 1925- zostały po” 
wołane do pracy przymusowej. W roku 
1943 Anglia dysponowała olbrzymią licz- 
ba 17 milionów 200. kóbiet zmobilizowa- 
nych w wieku od lat 14 do 64. Kobiety 
samotne, lub te, które nie miały „żadnych 
obowiązków codziennych, zostają wciąg- 
nięte do drużyn pracy i mogą być prze- 
rzucane z miejsca na miejsce. 

Od roku 1943 dwa i pół miliona An- 
gielek zostało skierowanych dó fabryk 
AAAA L ILIE DLL AGI TAA ETAT AAAA 
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Kolo Lai Kobiet powstado 
5 a 
11 „W! FR MF 
w szn żalu Army Marii 
Dnia 5I br na waltym zebraniu pracow- 
ników szpitala Anny Marii ob. Mikołajczyko- 
wa wygłosiła referat o celach i działaniach ob. 
Ligi Kobiet. Referat spotkał się z gorącym en- 
tuzjazinem kobiecej części pracowników szpi- 
talá. którzy zaprosili ob. Mikołajczykową na 
lenie, aby wygłosiła referat o 


następne posi 
Kongresie Międzynarodowym w Paryżu, Na 
wniosek dr. Miozowskiej postanowiono zało- 
żyć Kofo Społ. ob. Ligi Kobiet na terenie szpi- 
tala: Dnia 8.11 br. odbyło się organizacyjne ze- 
branie. na którym ob. Mikołajczykowa zapo- 
znała zebrane ze statutem Ligi: 

Do Zarządu Koła wybrano: przewodnicząca 
Skiba Maria (pielęgniarka), wiceprzewodniczą- 
ca —- Przyzońska Helena (pielęgniarka), skarb- 
nik — Szelew Hanna (pielęgniarka). 

Do Koła zapisały się lekarki, pielęgniarki, 
pracowniczki k ; pralni £ oddziałowe. 

ma nadzicię, 
ć przyczyni się do polepsze- 
et, praculacych na ge- 


Nowopow Kafo, Kobiet 
że jego t 
mia” waru 
renie szpitala oraz będzie nowa ccziqłką do od- 
budowy Demokratycznej Polski, 


amunicji, a nonad 60 proc. kobiet pracu- 
je w wytwórniac* broni į sprzętu wojen- 
nego. Państwe ze swej strony uczyniło 
duży wysiłek, by ułatwić Angielkom ich 
zadanie, tworząc żłobki, gdzie dzieci ko- 
biet pracujących powierzane były fachQ. 
wej opiece. "S Í 
Te wszystkie fakty pozwoliły sformu- 
łować we wrześniu 1943 roku ówczesne- 
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KOBIETY Z FABRYK, BIVR, WSI — 


WASZE MIEJSCE 


W SZEREGACH 


SBOŁECZNO:OBYWATELSKIEJ 


LIGI KOBIET 


W EASY OWO AK OKRUCHY YZ Tean Bd 9A518200 BAADER DARIO DYNÓW COTY YDP YJ zwy 


miu ministrowi pracy Ernestowi Bevino- 
wi następujące twierdzenie: „Ta Angiel- 
ki przechyliły szalę zwycięstwa na stro- 
nę Anglii". 

Kobiety angielskie zrozumiały, że ich 
odizołowanie od wypadków rozgrywają- 
cych się na szerokiej arenie politycznej i 
zamknięcie się w ciasnych ramach domu, 
bytowanie w życiu ograniczonym, bez 


Sky awk gk aty a a 


szerszych zainteresowań, i horyzontów, 
stać się mioże miebęzpieczeństwem dla 
postępu i dostarczyć broni walczącej re- 
akcji. Kobieta dzisiejsza, tak Angielka, 
jak i kobieta każdej innej narodowości, 
musi wraz z mężczyzną posuwać się od. 
wążnie ku cywilizacji bogatszej i iść w 
jutro - pokoju, wolności | demokracji. 


Żyjemy jeszcze w okresie powojennym, 
w czasie dość utrudnionych Kontaktów z 
zagranicą. Trudności transportowe, długo- 
trwałość podróży wpływają na to, że zet- 
knięcie „szarego obywatela" z wydawnie 
twami i prasą Zachodu, chociażby Francji 
jest dość skąpe, Dzięki szczęśliwej i szyb- 
kiej „okazji“ do rąk naszych doszło kilka 
ostatnich numerów „Biuletynu Związku Ko- 
biet Polskich". Jest to oficjalny organ 
„Związku Kobiet Polskich im, Marii Konop- 
nickiej”, organizacji, zrzeszającej ponad 70 
tys. Polek, zamieszkałych we Francji, Po- 
siadane przeze mnie ostatnie numery „Biu- 
letynu” należą do tzw. serii legalnej, Od 
roku 1943 do momentu zajęcia Paryża 
przez aliantów „Biuletyn wychodził jako 
gazetka nielegalna — jest to AGS jak 
czynny brały udziął kobiety naszej emi- 
gracji w walce przeciwko okupantowi. 

„Biuletyn obrazuje pracę organizacyj- 
ną, społeczną i charakterystyczną kobiet 
zrzeszonych, oblicze jej jest wielorakie i 
wymagałoby jeszcze omówienia. i i 

Z kilku notatek „Biuletynu łatwo so- 
bie wyrobić sąd, że życie codzienne Francji 


myślą, pracują | walczą tak samo jak my 


w jego fragmencie aprowizacyjnym bynaj- 
mniej do łatwych nie należy. Wprowadzo- 
no zniesienie w okresie przedwyborczym 
kartki na chleb. Ludność rozumie to 
słuszne zarządzenie,. wynikłe z trudności 
aprowizącyjnych, domaga się jednak nor- 
my 350 gram chleba na osobę. 
Fałszerstwa kartek chlebowych i handel 
nimi są widać zjawiskiem generalnym, 
skoro w.piśmie jest apel do kobiet, by nie 
kupowały fałszywych kartek chlebowych 
gdyż ten proceder odbija się ujemnie ña 
ogóle kartkowiczów, $ 
Kartofli brak, ośrodki przemysłowe i 
górnicze nie zostały w ten artykuł zaopa- 
trzone, choć Francja podobno do Hiszpanii 
kartofle z ostatnich zbiorów eksportowała. 
Mięso sprzedawane jest na kartki, ale tak 
drogie, że robotnik konsument nie zawsze 
może kupić przyznaną mu rację mięsa, 
Sytuacja żywnościowa emigracji naszej 
podobnie jak całej ludności francuskiej, 
jak widzimy jest cięższa, niż u nas w kraju. 
Na specjalną uwagę zasługiwałby za- 
mieszczony w styczniowym numerze „Biu- 
letynu” artykuł Ireny Skiby, omawiający 
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Z działalności Ligi Kobiet ; 
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Organizacja nasza jest jedną z najmłodszych 
ale cieszącą się popularnością wśród społe- 
czeństwa m. Qzorkowa. 

W wielkim stopniu do spopularyzowania 
Ligi przyczyniło się otwarcie przez Zarząd Ligi 
jadłodajni, która po cenach minimalnych wy- 
daje ludności obiady, śniadania i kolacje. 

W miesiącu styczniu zostało, wydanych bez- 
płatnie najbiedniejszym 130 obiadów, w, naj- 
bliższym czasie chcemy podnieść tę sumę do 
200 porcji Codziennie wydajemy starcom, ka- 
lekom i chorym,80 obiadów, składających się 
z 2 dań. Jadłodajnia w minimalnym stopniu 
zostaje zaoaptrywana przez mieiscową Apro- 
wizację, po większej części kupuje produkty 
spożywcze z wolnego rynku. Przy zorganizo- 
waniu tej instytucji dużo pracy poświęciły: ob. 
Eugenia Ciesionikowa — przewodnicząca Ligi, 
ob. Lasgcka Janina — wiceprzewodnicząca, o 
Geraga Kazimiera, Dylewska Ewa i Palczewska 
Tulia — członkinie Komitetu Ligi. Kierownicz- 


b.|ści odpowiadają zadaniom, 


Muszyńska Kazimiera, Przybyszewska Natalia 
przez swą pracę organizacyjną i techniczną po- 
stawiły lokal na odpowiednim poziomie, 


Fundusze na prowadzęnie lokalu otrzyma- 
łyśmy częściowo od Wojewódzkiego Zarządu 
Ligi (jako pożyczkę) i od Samorządu m. Ozor- 
kowa jako subsydium. Cały dochód z jadło. 
dajni przeznaczony jest na rozwinięcie się Ligi 
Oraz dla niesienia pomocy najbiedniejszym na- 
szego. masta. U j 

Jadłodajnia nasza jest bardzo popularna 
wśród mieszkańców naszego miasta. Stałymi 
gośćmi są profesorowie miejscowego gimna 
zium, nauczyciele i młodzież ucząca się, starcy, 
chorzy i biedacy. 

Personel j obsługa słoją na wysokości zada. 
nia, a warunki higieniczne lokalu w zupełno- 
jakie on spełnia. 
W dzisiejszych ciężkich warunkach aprowiza- 
cyjnych otwarcie takiej stołówki jest aj Se 


ka stołówki Garczyńska Anna i jej pomócnice:| dobrodziejstwem dla ludności. 


Nasze okna 


Do naszego mieszkania wpływa światło sło 
neczne przez okna. Znając więc dobroczynue 
odziaływanie promieni słonecznych, powinni- 
śmy na okna zwrócić baczną uwagę i stwier- 
dzić, jak są eme dó swego zadania przygóto 
wane. Zastanówmy się dobrze, czy Światło 
swobodnie dostaje się do izby, czy też są prze- 
szkody tamujące mu wstęp. Jeśli znajdziemy 
takie — należy ie niezwłocznie usunąć, gdyż 
podkoptją one fundament naszego zdrowia. 

Główną przeszkodą  nutrudniającą -Słońcu 
wstęp do mieszkania są bez. wątpienia firan- 
ki. Spotyka się ciągle ieszcze okna całkowicie 
zasłonięte firankami czy roletami. Niezrozu- 
miałem iest, dlaczego niektórzy, boją się tak 
bardzo 'słóńca. Tam gdzie okno jest zasłonięte 
całkowicie firankami i do tego zastawione ja- 
kimikolwiek roślinatni doniczkowymi, tam czę 
sto mieszkańcy chorują na gruźlicę. 

Pokój do którego wolny ma wstęp słońce, 


będzie wolnym.od zarazków. W szpitalach za 
obserwowańo, że chorzy leżący w kącie, — 
zdzie słońce nie miało dostępu, znącznie trud 
niej przychodzili do zdrowia. 

| O ile chodzi nam o przyozdobienie okień 
firankami, to firanki muszą się ograniczać do 
wąskich pasów materiału po bokach I n góry 
okien. > 

Tak samo kwiatów nie należy stawiać na 
oknie, choćby dlatego, że przy otwieraniu trze 
|ba je bezwzględnie zdeimować, co powtarzane 
jkilka razy dziennie jest wysoce niepraktycz- 
ne. Okno nie może być hodowlą kwiatów czy 
też dnnych roślin, bo one zasłaniają nam świa- 
itto- Trzeba pielęgnować kwiaty, ale należy [e 
umieścić na stoliku w pobliżu okna. 

Coraz silniej słońce operuje, uporządkujjny 
więc jak najprędzej nasze okna, aby zdrowie 
mogło przez nie wraz ze słońcem wchodzić., 

Stanisława Saar. 


zagadnienie pracy  społeczno-oświatowej 
wśród kobiet na emigracji pod kątem ich 
ewentualnego powrotu do kraju. 

Dowiadujemy. się, że poza kursami kro- 
ja 4 szycia, kursami pięlęgniarskimi i 
przedszkolanek, organizowanymi w tym 
celu, by dać kobiecie „fach w ręku”, two- 
rzon śą'w poszczególnych okręgach szkół- 
ki wychowania społeczno-obywatelskiego. 
„Słuchaczki uczą się geografii i historii pol- 
skiej, poznają podstawy państwa demokra- 
tycznego, prawa i obowiązki obywatela”. - 

Kreśląc plan pracy na rok 1946 autorka 
pisze: „Zadaniem kobiet polskich na emi- 
gracji będzie rozbudzić i: pogłębić świado- 
mość kobiety, uaktywnić ją w służbie dla 
kraju. Tylko wtedy, gdy poznamy i zrozii- 
miemy dobro demokracji, potrafimy wal- 
czyć przeciw reakcji, znierzającej do usz- 
czupienia udziału ludu pracującego w rzą- 
dzie. Tak, jak jedynie miłujący wólność 
człowiek potrafi bronić wolności, tak tylko 
człowiek rozumiejący demokrację, potrafi 
jej bronić, I dlatego hasłem naszymi jest 
uczyć się į poznawać jak najwięcej; mimo 
ciężkich warunków, w jakich żyjemy my, 
gospodynie, matki, robotnice”. 

Celem tej nauki — to przygotowanie 
dla kraju wśród kobiet emigrantek warto- 
ściowego społecznie i uświadomionego ele- 
mentu kobiecego, Tak pojety program 
pracy oświatowej nie tylko”dła Polek we 
Francji, ale idla nas, kobiet w kraju, za- 
sługiwathy na realizowanie, 


Poz 


Wytwórnia Chemiczna 


Teofil Pałczyński F: 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 

poleca: 

PASTY DO OBUWIA. 
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Liga Kobiet w Ozorkowie 


Liga Sp. Kobłet w Ozorkowie liczy narazie 
120 członidn, a praca jednak idzie pełną parą. 
W dużej mierze pomaga nam we wszystkich 
poczynaniach Zarząd Micjski m, Ozorkowa. 
W tak krótkim czasie zrobiliśmy wielo dobre- 
go. Liza Sp. Ob, dba o swe członkinie, Bied- 
uym udziela pomocy w postaci odzieży, Mamy 
własuą jadłodalnię w kiórej mnuiej zamożne 
korzystają z bezpłatnych obiadów. Nasza orga 
nizacja bierze czynny udział w akcjach państ 
wowych i społecznych. Mamy niezłomną wia- 
rę, że znajdziemy poparcie wśród reszty Ko- 
ħiet m, Czorkowa | wspólnym wysiłkiem pode 
nieslemy warunki materialne | kulturalne — 
wśród h þer a tym samym przyczynimy się 
do odbudowy naszego Państwa Demokraty zz= 


rego 
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E. Tuszyński i $-ka w Łodzi 
zapisy na nowy kurs, który rozpocztiie się 
w dnin 4-go marca br, przyjimitją kaucela- 
rie przy Al, Kościuszki 68 i nu. Piotrkow= 
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niejszego pana — ozwał się znów, po chwi 
— akurat tam, gdzie terz. wisi lustro. 
— A tak, ma pan racie — odpowiedział 


N 
możecie spotkać męża, który sam nawet nie f 
wiełkich czasów, Idzie sobie skromnie swoją ; li, 


mie naprzykrzają się dziennikarze którzy Jo- | 


| Macedońskiego. Dzisiaj na ulicach praskich 
wie, jakie znaczenie ma w historii nowych 
drozą, nikomu się nie raprzykrza į Jemu taż 


kta posługaczka do pana Szwejka, który, 
opuściwszy przęd laty służbę w wojsku, 
gdy ostatecznie przez lekarską komisję | 


woiskową uznany zasiał za idiotę, utrzy” prany się.od niego wywladt.: Gdybyście go zapytall, jak się nazywa, odpowiedziałby || Palrwec, — wisiał tam, ale obsrywały go 
mywał się z handlu psami, pókracznymi || Wam skromniutko * prosto: „Jestem Szwelk...." muchy, więc zaniosłem go na -strych. i 
nierasowymi ktmdlanri, Otóż ten cieky, skromny, sza y człowisk jest naprawdę tým starym póczełaym woja» || Wiadomo, jak to bywa. Jeszcze « by kta 


których rodowody i 
zrobił uwage i miałby człowiek Kram, 

Potrzebne mi to? 
— Ale w tym Serajewie stała się rzecz 


paskudna, prawda, panie gosnpodarzu? 


fałszował. | Sem Szwejklem, mężnym i statecznym, który niegdyś za czasów Austrił był na asach 
Prócz tego zajęcia dotknięty: był reu- | wszystkich e.ywałell krójestwa czeskiego, & którego sława nie zagaśrie 
matyzmem i właśnie nacierał sobie kola- | blice, . 


ndal P pel I d 
na opodeldokiem. Bardzo kocham zacnego wołaka Szwejka, I opisując jego losy 


czasu wolny światowej, 


> 


| 
| 
ns wat w adj 
| 
i 
i 
i 


— Którego: Ferdynanda, „pani Millero- || mam nadzieję, że wszyscy będziecie symnpatyzowali z tym skromnym, nieznanym boha- Na to pozornie proste, ale pods! DNE 
wo? — zapytal Szwejk, mię przes i terem, On nie podpalił świątyni w Eiezie, jak to uczynił teu cymbał fierostrates, || pytanie, odpowiedział pam Pałliwec nie- 
SOWaĆ kolan, — Ja znam dwóch F TOn | aby się dostać do gazet i do czytanek szkolnych. A zwykle ostrożnie: Y 
dów: jeden jest posłu aczem u drogisty | To wiele, i AUTOR. — O tej porze bywa w Bośm i LURE 
Pruszży i wypił tam razu pewnego jakieś | =— w ie strasznie gorąco. Jakem tam słu- 


nart 4 {£ tost - i s 3 A : : gi W 
A ay in jo kod | NAŃ a „SkA lak o tym Śpiewamy w naszym hymnie |nie będzie chudewsz. Więc teraz idę do |Żył w wojsku, to naszet nu oberlejtnantowi 
m jeszcze dynanda Kokoszkę, tego ) |państwowym. Główna rzecz obliczyć so- | gospody „Pod kielichem“, a jakby. tu ktoś | musieli na glowe lód przykładać. 


c0 zbiera psie gówienka. Obu nie ma Co 


żałować, 


bie dokładnie, kiedy taki pan będzie prze” 
chodził. Tak samo jak ten pan Licchemi, 


tlerka, cóm na nieg 
że 


przyszedł po tego ra 
wziął zaliczkę, to trzeba powiedzieć, 


— W jakim pulku panie 


służył pan, 
gospodarzu? | 


F ry ARA REISER BRNA Rana arcyksięcia jeśli pani je SZCZE pamięta, co to przekł mam ga Ww swojej psi rni na prowincji, że — Na takie głupstya nie mam pamię= 
Ferae 5% z Konopisziu, tego tu- nasta mebo REDIRE Elżbietę pilnikiem. I mu niedawno przyci iem kszy i że teraz |cj. Nigdy się takimi OS stwa nie, inter 
— Jezi, Maria! — zawołał Szwejk. — WIE ti komu! Od tego czasu Żadna cesa- nie można go przewozić, póki mu się uszy resowałem i nigdy nie takiego mnie nie 
To jest dobre! A gdzież też to się panu KZOWA ME.. wychodzi na spacery. A to sa-|rie zagoją, Żeby mu się nie  zaziębiły: | zaciekawiało odpowiedział pan Paliweć, 
arcyksięciu przytrafiło? Pr ak? dpi RINA wiele osób. Zobaczy pa- Klucz pani zostawi u Aaa EA U pcz Ciekawość pierwszy stopień do piekła, 
—KiópóGi 0» Sótalewie. prosze pac | Mille rowa, że się jeszce dobiorą i do _W gospodzie „Pod kielichem" siedzial] ` Wywiadowca Bretse hneider zamilkł 0= 

7 Pac s „Serajewie, proszę på- |carą i do carowej, a mie daj Boże i do|tylko jeden gość. Był to wywiadowca |statecznie, a jego ponura twarz połaśnia= 

na, z. rewolweru, wie pan. Jechał tam ze naszego pana.cesarza, kiedy tak obces |Bretschnekier, będący na służbie: policji |; , ; wę 
i AA SSS N TESA? Ą ra służbie policji |tą dopiero wówczas, gdy -do gospody 


swoją arcyksiężną w automobilu, 
\ 


wzięli się do je 


Szy pat ma Sporo nieprzyjaciół, Jeszcze 


po drugim, i że nawet sam pat prokurator 
nic im nie poradzi, A potem mie miał czym 
zapłacić i gospodarz musiął go kazać are 
ztować. A ten go trzask w pysk, a po- 
licjanta dwa razy. Odwieżli go potem w 
plecionce, żeby wytrzeźwiał. (c, tak, 
zani Millęrowo, takie to: dzisielsze czasy. 
Amo. dla, Austrii znowu strata to niemała. 
Jakem służył w woisku, to ieden piechur 
zastrzelił tam kapitana. Nabil flinte i 
włazł do kancelarii, Powiedzieli mu tam, 
żeby sobie poszedł, bo w kancelarii nie je 
go miejsce, a on. wciąż swoje, że mti sig 
rozmówić ź panem kapitanem. Ten kapi- 


go Stryjaszka. Nasz star- 


państwowej. Gospodarz Paliwec zmywał 
podstawki, a Bretschneider daremnie usi- 


zje jego słowo była dupa albo gówno. Ale 
jednocześnie był oczytany i zalecał każ- 
"| dentu, aby sobie przeczytał €o o tym dru- 
gim przedmiocie napisał Wiktor Hugo, 0- 
nisując ostatnią odpowiedź napoleońskiej 
starej gwardii, dana Anglikom w bitwie 
pod Waterlgo. 

— Eadne lato mamy — rozpoczynał 
Bietschneider swoja poważną rozmowę, 

— Wszystko to gówio warte — odpo- 
wiedział Faliwec, układając podstawki w 
kredensie. 

— Ładnej kaszy nam nawarzyli w tym 
Serajewic — ozwał się Bretschneider, tra 


wszedł pan Szwejk, który kazal sobie po- 
dać ciemne piwo, dorzucałąc trafną uwd- 


więcej, niż ten Ferdynand. Niedawno temu | lował wyciągnąć go na poważną rozmo-i ge: 
ówił jeden pan w piwiarni, że nastanie | wę. — Bo w Wiedniu też dziś małą żałobę. 
ra APR AN A dali Tadg í y j teg e saqe 
s, že cesarze będą - padali jeden Paliwec by? znany grubianin 1 co dru W oczach Bretschneidera zapaliła się 


nadzieia. Dorzucił rzeczowo: 

— Na zamku w Konopiszcie jest dzie” 
sięć czarnych chorągwi. 

— A powinno być dwanaście — rzekł 
Szwejk, popiwszy piwa. 

— Dlaczego sądzi pap, Że dwanaście? 
— zapytał Bretschneider. 

-—- Żeby był równy ra 
tuzin. Łatwiej to zliczyć, 
wszystko jest tańsze 
Szwejk. 

Zapanowała cisza, którą Szwejk przer- 
wał westchnieniem: 

— Więc już biedak 


chunek,. akurat 
PE a 

no i na tuziny 

— odpowiedział 


ziemię zrvzie, Par 


się nawet cesarzowańia. 


Ani SE. | tan, wyszędł i zaraz mu wiepił koszaróÓW- | czą nadzieję P , M i i 

AEK spó: 2 ĄC NACZIEJĘ. a świeć nad jego duszą! Nie doczekał 
DI £Y |ke. A ten wziął flinte i kropnał go prosto lim: Se A YE | RARA BA OCZ RA TO 
4 4? — W jakim Serajewie? — zapytał Pa Jakem był w woj 


serce TOR Pa leciata Pa AA ss ec. — W muselskiej winiarni? Tam|ojpy to jeder generał spadł z konia i za- 
k rz © eszcze t Í ka Td 7; SKU, tO JEUCIT 5% Spe KOM 
BOROWE oasi (noki Misle- wi przez plecy i jeszcze narobiła szkody |się codzień za tby wodzą. Wiadomo, 0 zai ksinie. Chcieli d 
> Patrzoleż państwo, mola pani: Mille- | w kanci elani. Rozbiła butelkę z atramen- dmieści bit się całkiem spokofue. Chcieli go pod- 
; 44:2 Łoś r IG: u" I Gie n y : sgt + 
rowo, w automiobilit Juścić, taki pan mo- | TEZODIRSUAE. ni>ść I wsadzić na konia į zdziwili się, że 


że sobie na to pozwolić IT nawet nie po- 


tem, a ten atrament rozlał się po arzedę- |” 
wych aktach. 


— W bośniackim Serajewie, panie gos 


był zupeirie martwy. A też miał dostać 


myśli, jak taka jazda automobilem może 4 ży Ii podarzu. Zastrzelili tam pana arcyksięcia | awans na feldmarszałka. Stało się to 
się skończyć nieszczęśliwie. I jeszcze do| 7 * 99 s zby toierzem: — z% | Ferdynanda. Co pan na to powie? przy przeglądzie wojska. Wszystkie te 
tego w Serajewie, to.jest w Bośni, pani hol po chwili pani Millerowa, gdy przeglądy nie zdały się na nic. W Serajem 
Millerowo. To na pewno zrobili Turcy. |57WSK się ubierał, wie też by! jakiś przegląd. Patniętam Że 


Nie trza im było tej Bośni i Hercegowiny 
zabierać. Tak to, tak, pani Mill erowo, 
Więc pan arcyksiąże, że pw powie , iż 
ma sądzie boskim. Dlugo też się męczył? 
— Pan arcyksiążę był odrazi trup, 
proszę pana. Sam pan wie, że z rewolwe- 
rem nie ma szpasów. Niedawno tenm też 
się jeden bawił rewolwerem i powystrze- 
lał całą rodzinę. a nawet stróża, który po- 
szedł zobaczyć, kto teź tam strzęla ` na 
trzecim piętrze, 
ektóry rewolwer, pani 
nie wvstrzeli, choćby się człek s 
kich systemów jest dużo: Ale 


Millerowo, 
kręcił Ta 
na pana 


— | 


Oy p TEZY PTZ CA STY ĘĄ I 


te Powiesił się na Szelkach — rzekł 
Szwejk czyszcząc melonik, — A te szelki 
nawet nie były jego własnością. Musiał je 
sóbie pożyczyć od strażnika, że niby to 
opadały spodnie. A co? Miał może cze- 
kać, aż go rozstrzelają? Nie trudno zmiar- 
kować, moia pami Millerowo, że w takiej 
sytirącji człowiekowi się we łbie mąci. 
AE za to yłezradowałi j dali mu 

zeŚć mię sięcy. Ale nie siedział. Uciekł 

wśjearii i dzisiaj iest tam ponoć kazno- 
żyw łakiezoś kościoła. Mało dziś do- 
brych budzi, pani Milierowo. Wyobrażam 
sobie, że i pan arcyksiążę Ferdynand w 


ł do 


pewnego lazu brakowało mi przy takim 
przeglądzie dwadzieścia guzików przy 
mundurze | że mnie za to wsadz'li do pa= 
ki na dwa tygodnie w pojedymkę,'a przez 
dwa dni leżałem, jak ten łazarz, w kii 
związany. Ale w wojsku dyscyphna mu- 
si być, bo inaczej nikt by sobie z ni- 
czego nic nie robił. Nasz oberlejtnańt Ma- 
kowec mawiał nam nieraz: „Dyscyjłina 
mnisi bvć, wy łby zakute, bo bez niej to 
byście łazili po drzewach, jak te małpy, 
ale wojsko zrobi z was, ludzi, WY trąby 
powietrzne!” A czy nie miał racii? Przed 
stawmy sobie park na przykład na placu - 


arcyksięcia kupili sobie z pewnością taki | miescie Serajewie też się grubo zawiódł Karola, a na każdym drzewie po żotnis- 
98 AL REZ M : „atoążathyw ci Ą RI: ZA : ` 3 qi! PASTASI 
2 tych lerszyci, No i założyłbym się Z DA” | na tym człowieku, co do mego strzelił. rzu bez dyscypliny, Tego się zawsze najs 
rią pan' Milierowo, że ten człowiek, CO |wzdział jakiegoś paną i pomyślał sobię: bardziej cbawiałem. 
j iałem. 


mu to z obił, jadnie się na to ubrał Miar: 
kuje pani sama, że strzelanie do arcyksię 
cia to ròbi ta bardzo trudna, to tie to sas 


porządny plow "p kiedy wiwatuje 
cześć. A tyn sem ten pan trach 
Kropnął aj raz, czy parę razy? 


Ją 
na moją 
dó niego! 


— W Serajewie całą tę sprawę splata- 
li Serbowie — nawiązywał pan Bretsch= 
neidef. 


10, jak kłusownik strzelą do gajoweg j s EE bo. „BOL"AKANE 
Tui fewidzi 0 to, jak się D niego dobrać, — W gazet tach piszą, proszę pana, że — Myli się pan! odpowiedział Szwejk. 
Uta] ch + Ja T Ms i 
na takiego pana nie można się wybi ierąć | pan arcyksiążę był podziurawiony, jak st- — To zrobili Turcy przez tę Bośnię .k Her 
w jakichś czmałach: Musisz, bratku, iść w |t0 WY strzelił 'do niego, wszystkie naboje i ronin: 
i nalach Musisi — Ja sie do 


zylindize, żeby cię przedlem nie caprął 


policja! 


= Pod dobno więcej ich tam było, pro- 
x 


— To idzie bardzo szybko, pani Mi ife- 


sobie na 
glada to, 


rowo. strasznie szybko. Ja bym 
taką sprawę kupił browning. Wy 


takich rzeczy nie mieszam, 

z tym niech mnie 
— grzecznie odpowiedz 
zapalając 


każdy pocałuje w dupę 
fał pan Paliwec, 
ike. — Do takich rzeczy mie- 


I Szwejk rozwinął swoje: poglądy na 
międzynarodową politykę Austrii na Bał- 
kanach. Turcy przegrali 


wojnę w roku 


ize yada, jak: cacko, ale tym cackiem można przez 1912 z Serbią, AE Grecją. Chcieli, 
| — Ma się wiedzieć. pami Millerowo — | dwie minuty postrzeląć dwndziestu arcy- szać się nie w arto, bo móżna grubo ober-|żeby ich Austria pora towak a gdy Aur 
rz:xl Szwejk, kończąc nacieranie koana książąt, chudych albo , tłustych. Aczkoł..| wać. Mam swój handelek i tyle. Gdy kto|stria nie chciała, zastrzeliti Ferdynanda. 
— Jakby pani chciała zastrz arcyksię- | wiek, między nami mówiąc, do tłustego |przychodzi każe sobie podać piwa, to mu — Lubisz Turków? — zwrócił się 
cia aibo paia cesarza, to by Się pani mó | arc ael ja trafi daleko łatwiej, niż do|podam. Ale jakieś tam Sérajewy, polityka Szwejk do gospodarza Paliwca ARER 
pewno z kim naradziła. Ile głów, tyle ro. Hude Pamięta pani, jak to wtedy w | albo nieboszczyk pan arcyksiążę, to nieptych psów pogańskich? Pzawda, że nie 
zijrów, Ten doredzi to, tm owo. i "ori się ustczelili sobie tego swego kró- |dla nas, bo można się dostać za kraty na | lubisz? 
ten sposób zbożne dzieło się powićedz:, Też był taki tłusty. Wiadomo, że król! Paukrac. A 6, n.) 


ł 
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Nigdy nie potrafimy wdwdzie ęczyć 
się żołmierzóm za bohaterstwo i poświę- 
cenie, za to, że wywalezyli nam wol. 
'ność. Są jednak sposoby okazania żoł. 
nierzom, że naród polski docenia wiel. 
kość ich czynu, że my „młodzież polska 
chcemy choć w części odwdzięczyć: się 
za to, co uzyskaliśmy z ich pomoca. Za- 
rząd Miejski Związku Walki Młodych 
po porozumieniu się z dowództwem 
jednej z jednostek wojskowych, wyde- 
legował grupę swych człońkiń, do woj- 
skowego szpitala przy ulicy Żeromskie. 


go. Z ramienia Zarządu Miejskiego Zib 


WM., poszłara i ze mną jeszcze kilka 
koleżanek z firm: „Warta“ i „Płasz- 
czy Gumowych*. W poczekalni szpital. 
nej ledwo „mogłyśmy doczekać się na 
fartuchy, bez których nie wolno udać 
się do sali, gdzie leżą chorzy, Ze wzglę- 
du na małą ilość fartuchów podzieli. 
łyśmy się na 8 grupy. W pierwszej 
grupie były koleżanki z firmy „Warta“. 
Udałyśmy się wraz ź por, Gadzińskim 
do świetlic y szpitalnej, gdzie zastały. 
my: paru żołnierzy.uzdrowieńców. przy 
gotowującyćh scenę do występów. Por. 
Gadziński w rozmowie z nami napom- 
knął, iż cieszyłby się bardzo: gdybyś- 
my chciały także coś wystawić dla' żoł- 
nierzy. 
Przyrzekłyśmy, iż pogtaramy się w 
krótkim czasie coś zorganizować. Po 
zwiedzeniu świetlicy, vystrojone w bia 
łe fartuchy, udałyśmy się na drugie 
pietro do działu wewnętrznego. Po dro- 
dze: zag! ąqdałyśmy do poszczególnych 
sal, goag uśmiechały się do nas twarze 
chorych, Inni zdrowsi_ wychodzili na 
kortar patrząc za nami również z 
uśmiechem, lub też pytając się sióstr 
skąd jesteśmy. Parę razy doleciały do 
mnie: słowa sióstr: „to delegacja z ZWM 
i wtedy nie wyobrażacie sobie jak biło 
mi ze wzruszenia serce, byłah dumna, 
że to właśnie ZWM podał tę szlachet- 
ną inicjatywę. Po. wejściu na jedną z 
sal zauważyłam z początku na twa- 
„.rzach chorych zdziwienie. Widocznie 
wizyty takie nie były częste. Wyjaśnia- 
WANNY tYKY ANYA KAYA TAK POROTHERM 


Rok istnienia ZWM 
Pabianicach 


26 stycznia ZWM pabianicki obchodził ro- 
cznicę swego, istnienia, W największej sali Pa- 
bianic, która jest obecnię własnością ZWM.u, 
zebrali Się licznie ZWM-owcy pabianiccy. Byli 
wśród nich także obecni przedstawiciele władz 
miejskich, partii politycznych, Zarządu Woje- 
wódzkiego ZWM.-u, a także witany gorąco przez 
młodzićż KORY ojewódzkiego Zarządu Samo- 
pomocy Chłopskiej kapitan Potapczuk, Gości 
CR sich SA owcy, pabi; ALSCY, wręczając 


Po PemóWieśiach: wd nastąpiły 
roczne sprawozdania z działalności poszczęgól- 
nych wydziałów Sprawozdania te nie były u- 
irzymane w tonie czczych przechwałek czy też 
biadolenia. Mówi dy one o tym, jak ZWM-owcy 

h , starali się o aprowizację 
Zy VM. owcy zorganizowali kontrolę 
spożywczych i piekarniach, jak sek- 
cią sportowa święciła triumfy. ZWM pabianicki 


ay plerws 


miasta, jak 
w sklepach 


po pokonaniu trudności, wzmaga swą działal. 


'wozdanjach przedstawiciel Zarządu 
w l:kiego Kol. Mlotecki, podkreślając do- 
i 


i doskonałą pracę sportową, 


zne pracy. Najbliższe zadanie 
abianick siego to utworzenie do- 
reh kół fabrycznych we wszyst- 


Ach oraz utworzenie kół szkolnych. 


Wie- 


vega Zarządu: 


sano wyboru no 


Deae ZW Mu pabi ianickiego będziemy 


jeszcze niejednokrotnie pisać 


I. FE. 


ORGAN 
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to, że wybór ten był szczęśliwym i oj 


|łyśmy, że ta wizyta rem pierwsza, ale 


rzad 


dzić miły, koleżeński nastrój. Cieszy- 


chcemy odwiedzać ich częściej, twarze,łyśmy się razem z żołnierzami, Oni, ze 


chorych rozjaśniły się 

Witali nas serdecznie z radosnym 
błyskiem w oczach. Nie pozostałyśmy 
dłużne i gwarzyłyśmy w miłym nastro. 
ju. Dowiedziałyśmy się od nich, że, nie 
specjalnego nie brakuje prócz papieru 
listowego, ołówków, zapałek, Personel 
szpitalńy jak zdążyłam zauważyć ob- 
chodzi się z chorymi w sposób bardzo 
miły i delikatny. Po rozdaniu skrom- 
Wa podatków jakie miałyśmy ze g0- 

x; głównie papierosów, pożegnałyś. 
my chorych udając się do drugiej sali. 
I tu koleżanki postarały się wprowa- 


przyszłyśmy ich odwiedzić, my zaś, że 
naszą wizytą możemy im sprawić tro- 
chę radości. Pod koniec zrobiono nam 
dwa zdjęcia w otoczniu części perso- 
nelu szpitala, a potem żegnane serdecz- 
nymi uśmiechami opuściłyśmy salę. 

Jestem pewna, że chorzy byli bar- 
dzo radzi naszym odwiedzinom, 0 czym 
świadczyły serdeczne pożegnanie i proś 
ba o pamięć. 

Napewno będziemy częstymi gośćmi 
szpitala. Nie zapomnimy o naszych bo- 
haterach 

M. Maciejewska. 


WARSZAWA — (PAP) — W dniu 11 


U Dom o Tadeuszu KOŚCIUSZCE 


narodów za swoje niezłomne eddanie iđe- 


lutego Biaty Dom wydał nastepujące oś-|ałom niepodległości, wolności I sprawic- 


wiadczenie: 12 lutego br. przypada 200-na 
rocznica urodzin wielkiego polskiego pa- 
trioty gen. Tadeusza Kościuszki, który jest 
wielce ceniony przez całe społęczeństwo 
amerykańskie. Naród amerykański nigdy 
nie zapomni wybitnej roli jaką odegrał on 
w pierwszym okresie historii tego pań- 
stwa, nie zapomni nigdy wielkich zasług, 
tak wspaniałomyślnie położonych dla Spra 
wy amerykańskiej niepodległości, a które 
przyczyniły się w tak wielkiej mierze do 
ostatecznego zwycięstwa. Kościuszko po- 
zostanie na zawsze w pamięci narodu a- 
merykańskiego, narodu polskiego 1 inych 


dliwości dla całej ludzkości. 

Osiągnięciu tych ideałów Kościuszko 
w ciągu całego życia poświęcał swą ener- 
gie i uzdolnienie. Jego bohaterskie wysiłki 
dla sprawy wolności stały się natchnie- 
niem dła wszystkich narodów, Byłoby 


wysoce wskazane, aby w dniu 12 lutego 
naród amerykański związany z polskim 
węzłami dzielowymi, łącznie z nim uczcił 
pamięć jednego z naidzielniejszych i naj- 
mężnielszych synów Polski, a zarazem 
jednego z największych bohaterów Ame- 
ryki, 


WOEWODZKIEGO ZARZĄDU Z.W.M. 


PEOLE AER T 


Miodzieź robotnicza- 
pomoże koiegom na wsi 


Delegacja, która wyjechała z Łodzi 
składała się z przedstawicieli Zarządu 
Wojewódzkiego ZWM, Komitetu Woje- 
wódzkiego OM TUR i ZWM-owców oraz 
OM TUR-owców z fabryk łódzkich. Po 
przybyciu do Łowicza, delegacja udała 
się na konferencję powiatową ZWM 
„Wici“, gdzie została serdecznie powita- 
na przez licznie zgromadzonych przed- 
stawicieli „Wici“ wszystkich gmin powia 
tu. W imienu młodzieży łódzkiej przema- 
wali kol. Młotęcki z Zarządu Wojewódz- 
kiego ZWM i kol, Kaczmarek z Komitetu 
Wojewódzkiego OM TUR. Koledzy przed 
stawili prostych . słowach sytuację 
miast i robotnika, Mówilr oni o tymi, jak 
młodzi robotnicy Łodzi nie patrząc na 
trudności aprowizacyjne zorganizowali 
„Wyścig Pracy“, aby dostarczyć chłopu 
jaknajwiększą ilość potrzebnych mu to- 
warów. Stwierdzili dalej w swych sło- 
wach, że świadomi robotnicy Łodzi wy- 
pełniają całkowicie swój obowiązek wo- 
bec wsi — wieś natomiast nie zupełnie 
wypełnia swe zadania. 

Mówcy apelow ali do kolegów ze wsi, 
aby stara fi się wytłumaczyć starszym ko- 
nieczność zdawania Świadczeń j przy: 
czynili się do jaknajsprawniejszego prze- 
prowadzenia tej akcji. 


Ustalono konkretne formy współpra- 
cy na najbliższą przyszłość. Postanowio- 
no wysłać wspólne brygady młodzieżo- 
we, które będą pomagać przy zbiórce 
świadczeń rzeczowych w najbardziej 
opieszałych gmi”ach. ; 


Pierwsze takie brygady wyjechały- 
już 6 bm. . 
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pzm 


Ksi 


Jest jeden stały, zawsze wie rny i nieza. 
wodny przyjaciel człowieka, którego nie nale- 
ży nigdy lekceważyć, a który umila i roz- 
świetla nam życie, to książka. Ona, tak samo 
jak człowiek, była ofiara niemieckiej złości, 

Była nienawidzoną, jeśli nie była niemiec- 
ką, niszczoną, pałona, względnie przerabianą 
ha jakiś praktyczny dla naszych wrogów ma- 
terial, Książka przechodziła swoją gehennę, 
musiała się też ukrywać w piwnicach, być 
zakopaną w ziemi, lub zamtrowaną i na pe- 
wien czas bezużyteczną, 

Nie zawsze jednak przypadała jej rola. więź- 
nia i męczennika, Jakże często spełniała chlub- 
ne zadanie w pracy podziemnej jako źródło 
wiedzy, światła, jako bodziec i materiał w 
tajnym nauczaniu W ciężkich chwiłach walki 
z najeżdźcą nie przestawała być naszym przy- 


= 


TR GS au zz 
Oliarność 


jacielem i przywódcą. Toteż książce polskiej | 
należy się specjalny szacunek i głęboki sen- 
tyment*. Ona powinfa być troskliwie ochra- 
nianą i z rąv* do rąk podawaną dla szerzenia 
jej wartościowej treści. 

To piękne zadanie przypada w dużej mie- 
rze inicjatywie jednostek, kiedy to mamy moż. 
ność rozpowszechniania książki między 080- 
bami nie mającymi w danej chwili w danym 
środowisku kontaktu z czytelnią, biblioteką, 
lub świetlicą, albo też nie mogącymi znaleźć 
właśnie tej posiadanej przez nas ksiażki. 
Oczywiście, ceniąc dobrą książkę należy ją 


przechowywać, ale w żadnym wypadku nie” tym zajmować, ale zainte 


należy skąpić jej używania dla innych, dia 
tych, co są skłonni przeczytać z uwagą i w 
oznaczonym czasie niezniszczoną zwrócić. 

I nie tytko książki należy rozpowszechniać, 
WNECEZM:I 


zimłodszych członków 


naszego społeczeństwa 


Błagalny list dziec! repatriantów, mieszka- 
iacych obecnie w powłecie Międzyrzec, wołe- 
wództwo poźiańskie, odczytany na zjeździe 
delegatów kół młodzieży PCK w Łodzi, ży- 
wym echem odbił się w sercach dzieci mia- 


sta Aleksandrowa koło Łodzi. 


Nie trzeba było wielu słów. Zrożumiały, 


że tam gdzieś w północno-zachodniej dzielnicy 
Polski są dzieci, które przesiedlone ze, swołch 
stron rodzinnych przybyły do Macierzy z wia- 
rą, że przecież ta właśnie Macierz nie pozwoli 
Im zmarnieć, gdyż posłada jeszcze wiele mło- 
dzieży, której coś nie coś pozostało z pożogi 
wojennej. 

Nie omylity się kochane dzieciaki zza Bugu. 
Na pierwsze hasło zbiórki 


młodzież robotniczo-chłopska ofiarowała tyle 


„Dzieci dla dzieci" 


ubtań, 
że nie 


artykułów żywnościowych, pończoch, 
zeszytów, książćk itp. przedmiotów, 
sposób było wysłać tego wszystkiego naraz. 
Niechże dzieci oczekujące tych paczek przyi- 
mą je tak szczerze — lak szczerze były olia- 
„Niech wiedzą, że mogą liczyć za- 
wsze na nas, żę będziemy się dzielić z nimi 
aby nie tęskniły do rodzin- 


rowane: 


naszymi zasobami, 
nych wsi i miast. 
Oby czyn dzieci ze szkoły powszechnej nr 1 
pobudził inne szkoły ną terenie miasta Ale- 
ksandrowa I gdzie indziej do równie ofiarnych 
zbiórek dla naszych maluczkich braci. 


A. S. 


Opiekunka Koła Mł PCK przy szkole 
powszechnej nr 1 w Aleksandrowie. 


ążka — przyjaciel człowieka 


nie tylko czasopisma z dobrymi artykułami, ale 
fragmenty, urywki i wyjątki, poszczegolne 
wiersze jtd; Tą płacą (nazwijmy ją „jak tyl- 
ko chcemy, kulturalną, oświatową, czy literac- 
ką) my właśnie musimy gorliwie-się załąć, 
Nie wolno nam rzeczy” pięknych i wartościo- 
wych po przeczytaniu pomijać. 


Należy wskazywać na nie i do przeczyta- 
nia umożliwiać przez przepisywamie i rozda- 
wanie czy to jakiegoś wiersza, czy fragmentu 
prozy © wartości literackiej, lub naukowej, 
Jeżeli nie można tego wykonać na maszyn'e, 
to bodaj ręką przepisać i nie tylko samemu się 
resować i zachęcać 
Innych do tego rodzaju działalgości. 


W godzinach wolnych od zajęć bardzo jest 
wskazane zbieranie się zespołowe dla wspólne 
go czytania i omawiania przeczytanych tematów 
Wyłaniająca się z tego dyskusja daje pole do 
wyrobienia w zakresie myślenia i łatwości 
wypowiadania się, Sprzyja ona w dużym 
stopniu do skrystalizowania poglądów w róż- 
nych, a tak dziś aktualnych sprawach, 

Jesti chodzi o wybór książek, to nie należy 
sądzić, że najbardziej użyteczną jest tylko 
książka „współczesna. Aczkolwiek pożądaną 
rzeczą-jest zaznajomienie się z nią, to jednak 
pamiętam, że-są książki wiecznie aktualne ta. 
kich autorów jak Orzeszkowa, Konopnicka, 
Prus, Reymont, i wielu innych pisarzy. Nie za- 
pominajmy w nawale dzisiejszych, nieraz þar- 
dzo ciężkich obowiązków | zadań, że dobra 
książka nie tylko kształci umysł, ałe buduje 
duszę i charakter, 


Janczewska. 
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T ESA poważne 
Zakłady Włókieńnicze w Łodzi 
Zgłoszenia telefon 152-03, 


Nr 48 


ana OE R r ACZ z E 


Listy naszych- Cz ków 


KOMU LEŻY NA POSTOJACH PRZY 
STACJI WIDZEW? 


Wtele się mówi i pisze o us 


07M) 


ył et A 


prawniówiu tran 
sportu kolejowego, wiele się też robil w tym 
kierunku, Lecz od czasu do czasu ząchodzą 
wypadki nieudolności czy złośliwości, której o- 
brazem jest zjąwisko stale zachodzące na stancji 
Widzew, i € 


Zainteresowani w tei sprawie robotnicy 

łódzcy zapytują Dyrekcię ER P.K.P., Cze 
n „ 

mu należy przypisać stała opóźnianie się po: 


FZYC 
izyc 


ciągów p hodzących do Lodzi 
tycznie zatrzymywanych pod sy 


agó 


3go systema- 


zuałem na sta- 


coii Widzew? 
Weszło łuż w zwyczaj od 2 — 3 miesię- 
cy, że po (zwłaszcza nr 236 Kraków — 
jaj” 


Łódź, poranny) obowiązkowo musi od: 
łe przynajmniej pół godziny na tym 
nym przystanku. Pociągiem tym jadą do pra- 
cy robotnicy, studenci, chłopi, dlą których 
czas posiada wielką wartość. 

Jeżeli przypuścić, że bocian ziom tym jedzie 
do pracy przynajmnieł 200 osób, to przy po- 
stoju półzodzinnym ludzie cl tracą w sumie 
„100 godzin roboczych czyli 16 dni pracy jod- 
"nego człowieka. 

Zapytuję, czy taki stan rżeć zy moża być 
tolerowany? i 

Chcielibyśmy bardzo, wiedzieć, 
tym kierownik ruchu? 

Należy wyjaśnić, czy łest to czyjaś nieu- 
doltość, czy też zła wola. 


stac. SW- 


pie 


ści 
IOI 


co 


sądzi 


A. Szypułko 
Łódź, Pogonowskiego 2 


7798 ŁODZIAN WYJECHAŁO NA ZIEMIE 
ODZYSKANE. 

Jakkolwiek największe nasilenie przesied- 
łania na Zachód mamy juź poza sobą (lipiec 
ub. r.), to jednak w ostatnich miesiącach dał 
się zauważyć znów pewien wzrost przesiedla- 
nia się łodzian na ziemie odzysk ane. 

W styczniu wyjechałą onólem 2.395. usób. 

w tym „najwięcej rzemieślników — 869, pra 
cownik: ów umysłowych — 602, rolników — 380 
i innych  (niewykwalifikowani j członkowie 
rodzin) — 550. ©zym to tłumaczyć? 

Jeśli chodzi o rzemieśników — to rzecz 
zrozumiała brak ich ciągle daje się odczuwać, 
Tym samym rzemieślnik łódzki może. sobie 
stworzyć lepsze warunki bytu. To samo mni iej 
więcej mona powiedzieć o pracownikach 
umysłowych. Rolnicy natomiast dąża na Za= 
chód, bo tu mogi znaleźć piękne gospodar- 


stwa, Repatrianci niechętnie jądą: na Zachód, 
wolą osiądlać się w Polsce Centralnej. Naj- 
mniej zgłąsza się na wyjazd robotników fa- 
brycznych. 


Dotychczasowe pi 
ziemie odzyskane, według dany 
nych P.U,R.-u przedstawia się n 

Ogółem wyjechało z m. Łodzi do 1 lutego 
br. 37,798 osób, w tom 26.497 rod Rolni- 
ków — 8181, rzemieślników — 12,254, praco- 
wników umysłowych 7.238 i innych  (niewy- 
AE anych ¿i członków rodzin) — 12.145 
osób. 


się łodzian na 
statystycz= 
astępująco. 
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letarz-dentysta ze gu owa, specjalista w fe- 
czeniu chorób dzłąseł i jamy ustnej, ul. Za- 
wa adzka 17, 


DR RATAJ_-Żurakówska z Warsz 
cjalistka ekorób skómych, wenervn” 
u kobiet. Kosmetyka let-rgłca. - Płotrko 


ska Nr. 38, — Godz. 11 — 1 {3 —5. 


%, 
DR. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy, choroby 
kobiece, atuszeria, przyjmuje obecnie, 


: III IU 
JI 


awy spé- 
h 
OW. 


Łódź, Piotrkowska 70, m. 8. godz. 15.18, 
tel, 212-22. 
Dr ADAM RONDRRCKI specjalista chorób 
żołądica, zek, wątroby wznowił przyję- 
cia. Naruiowicza 35, 3—6, tel. 206-99, 

Dr. med, MARIA WILKOWA 

$ choroby oczu 

przyjmuje od 4 —. 6-ef 
Świą qtoterzysica 6 m. 5, tel 179-80 

MME RÓŻ TN 


HURTOWNIA „Zjednoczeni Kincy;* 
ska 309, (Plac Reymonta) poleca- a 
5poŻży wczQ- kolontaine, musztarde, soki, 


Piotrkow- 
artykuły 
pomi- 


dory, maké, kasze, pastę, cilzy, świe- 
ce itp. jak również cukry 
kich firm po cenach fabry 
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my" stałych dostawców. 
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dokumenty, świadectwa "szko 
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205-27. 
PAER czękołady 1 | 
je K 1 EO Marii KI j 
nr #5 (dawniej Podleś tel, 106-28, poleca 
naj większy wybór cukrów. 
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Przemysłu Włókienniczego 
|e cgłaaza mieogramiezomy przetarg na wa- | 
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ala Aprowizacji 


wa dostawe: 


| gono 
| 1)' ziemniaków, 

l 2) kapusty kiszonej, 
| 234 cebul 

b 3) SYN, 

j 4) buraków, 

i 5) marchwi 

| 6) jarzyn Suszonych. 
| Oferty z cenami loco magaz 


Centrala -Apr owira 
|: b t lez” 17 Wydzia 
i ŁÓDŹ, 6-90 mi 
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RI e ry 
NOWOŚĆ 
Skonceńitrowana esencja w: pastylceę do spo- 
rządzania w domu wód i likierów. 
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| PIŁY TAŚMOWE (ba zndzegi) O SRI 
450 i 600 mm, ROLKI DO POŁ TARCZO- 
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Do nabycia w składach apteczqych. 
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„Powszechna 


Sprzedaż hurtowa 
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kowe, letnie, robocze i 
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WYCH (krajzeżi) 
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w wielkim wyborze skór- 
: i i szofers 
OBUWIE: męskie, damskie i dzieci 
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Smóldziel nia Spożywców 


biuro sprzedaży, 


Ogrodowa 74 
' Sprzedaż detaliczna — sklepy bławałne: 
Nr 1 Piotrkowska 101 
r2 Legionów 7 
3 Główna 7 ` 
Nr 4 Gdańska 30. 
Zarząd 
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Łódź, Zamenhofa Nr 2 
Finna istnieje od 1909 r. 
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| Naprawa i sprawdzanie radioodbiotn syna >rzyrządów elektrycznych, moto- 
| rów grzejników. Badanie lamp. STRCJEN HE SUPERÓW OSCY ŻA TOREM 


Przeróbka od 


urządzenia kontrolne 


Szybko — tanio — fachowo 


| dbiorników z prądu stałego.n na zmienny. 
| pa ZZ KONIK ISTA NEI 
x | | m i R m 
die się wypadków kradzieży lic ników” energii elek- 
t jch u odbiorców i bedacych włast Elektrowni Łódz. 
kiej, przypo: dany, że do zdejmowania liczników upowa m sa wyłacznie pra- 


cownicy zę wni zacpatrzetmi w odpowiednie legi 
mie 
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Ponieważ stwierdzono, 


gamy przed 


la wygody Sz. Klienteli został 


h hurtowy skład cukrów 


U. WAGA 
Dnia 15 lu Rozo 1946 o godz. 21,10 na 


przystanku SAATDA Narutowicza róg 
POW- 32 zginęła mi skromna! teezka zawiera- 
jąca m. in. dokumenty. rozliczeniowe, za 
które jako nrzędnik jestem odpowiedzialny. 
Dokttnenty te me przedstawiają dła zna- 
lazćy żadnej wartości. 

Upraszam o odesłanie dokumentów pod 
adresem Centrati Tekstylnei ul. Moniuszki 6. 

F. Kierkowski 
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| Poleca: 
! harmonie, 
jla my 


instrumenty miużyczne, | 
patałówy, radioodbiorniki, płyty, | 
sł »y radiowe strimy, umiwersalne | 
nec shanizmy do patefonów, 


KUPNO SPRZEDAŻ 
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firma weltiana poszukuje majstra wykończał- 
wykwajlifikowanego ksiegowego i techni- 
ków włókienniczych. Oferty składać należy w 
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pod „Wyki mik”, 
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niete do oc ipowiedzialności sadowej. 
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Obywatelskiej. 
liczniki znajduja się w handlu, przestrze- 
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TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
OSTATNI DZIEŃ „PLECÓW“ 
sząca się niezwykłym: pow odzeniem ko- 
iedia Jerzego Jurandota,z muzyką Pawła 
Asłanowicza p. t. 
PILE CZY 
awiona dziś po raz ostatni o godz. 
19.15. 
W dniach 18, 
W środę: dni: 
widowiska 
Stepnia 
RAKI TEEN EROWIE* 
„SYRENY” chó- 
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f 46i 
19 bm próby generalne. 
20 bm premiera wielkieco 


muzycznego Z: Gozdawy i W. 


ME R Ar 


EOR ROGGOGW 
OGŁOSZENIE 


ństwowa Centrała Handlowa 
i sprzedaje drozą pr 


Oddział w 
zetargu remanenty 
wszystkich branż. 
i informacie w: biurze 

Handlowej w Łodzi 
przy td, Kilińskiego 88. Dział Likwidacji 
Mienia Pontemieckiego. 


P. C. H. Oddział w Łodzi. 
EEIT TE EVER ARA SAO A TODORAYREE N 


DLA GEODETÓW, KARTOGRAFÓW 
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tówarów poniemieckich 
Bliższe s”"czegóły 
Państwowej Centrali 


4 4 7 - ż 4 z s 4 . . + 
R=>N Tai nenhn EUN precyzyjny nanośnik i przybory inżynierskie 
D H h f: PEULE X | JUI PAn Y przedwojenne polec 
A „SPOŁKA* 
uszkodzony marki „Adler“ z dobrym mo- Łódź, Piotrkowska 168 
torem do sprzedania. Wiadomość garaże - 
Wólczańska 117, telefon 111-50. bw papierowych 
DURE ZEK OAS DOCERE ZIE ZOE CZĘ W TAROT" TTE TOORA NA ETZ 
4tlarka, firma Hełm i S-ka,| KUPNO-SPR ZZEDAŻ motorów elektrycznych, 


MY iedneęgo wykwalijikowanego 


ZAANGAŻU 


trasera. „Podania wraz z Żyelorysem składać 
pod FILM POI KIE PL Wolności: 2. 
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chowego: żółty, odcień ciemny. Włodzimier= | nl. do samotnej osoby, ewent. chorei. Oferty 
gka 20, Tełefon 260-79. do Adm. „Odpowiedzialna. 
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eziank a — Jan Puri dak i S-ka, Łódź, 


FOTOAPARATY ma 
5 Riileiflex 


ta. lejową Pieifiera albo 

WósoRa tel. edt a > pimy. Szałószakda wytwórnia 

POTOSINICTNI są wszyscyl gdy się foto- din Labo ratoryjnych 1 echnicz- 
grafują w Foto Atelier H. $migecz Fotegarf ąb, Piotrkowska 80. — — - 

filmowy, Piotrowska 6 tel. 171-84. _|bo SPRZEDANIA: Dynamo pradu stałego 

3 ` 249 A, 110 V, N — 1100/mi. F-my Union-Dy= 

„AKAŁA się suka (wyżeł). t ode ębr toy Domi prądu stalego 600 A, 120 V, 
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Zgłoszenia: Kilińsie 


m/m. Żelazo łeowe do II0FI10x12 
W iertarka karuzetowa ciężkiego typtt 
ze I Nammann skok (promień) do 
redakcji 


swoje adresy w 


w ięzy- 
„Oświata, 


owe 


Uwe 


2 w soplkie i Asik 
puje Księgarnia 


(Kemień mydl: minię 
chlorek poleca firma Chrom” 
alarskie. Łódź, 


€ 1583 


cehomiczne i m 


BIURKO krzegła szat kilka kupię. Wólczań 


13 jozorea. 


Pit- 


"lazea zechce 


aparatów fotograficznych, 
wych. Polus, Gdańska 17. L 
MASZYNY do szycia, rowery, kupno — Sprze- 
daż, naprawa, części zamienne i podstawy, 
Piotrkowsł __ Rędzia. / 
DOM SZTUKI Piotrkowska 84 kupnje obrazy, 
przyjmuje do ocsny i naprawy nabywa ramy 
używane, dywany perskie, znaczki filatelisty= 


kinowych i radio- 


dio-aparat 4 tam- 
12/2. 


NATYCHMIAST sprzedam 
pówy. Widzew. Edwarda 
STÓŁ marmurowy do kart, okrazły, fotel fryz 
i i stolik do manicure sprzedam, Sienkie- 


MASZYNA pot ńczosznicza, renderka, prawie no 
wa_do „ sprzedania, Sienkiewicza 29 m. 47. 
SPRZEDAM komplet narzedzi Ślusarskich Li- 
powa 276. ze szen 
DO SPRZE DANIA budka owocarka i maszyna 
łańcuszarka, „Wiadomość, Malczewskiego 17b, 
m. 2, Jóźwiak, ___ CA 
KOLEJE DOJAZDOWE mają starą tokarnię 
do sprzedania. Długość toczenia około 2.5 mtr. 
Obsirzeć można w remizie ŁWEKD w Cho- 
cłanowicach. 

MMM 


POKÓJ na biuro w śŚrótć R (z 
Zwrócę koszta-rgmontu. Dzwonić 176-05. 


STUDENTKA poszukuie pokoju w centrum z 
niekrępującym wejściem Tel, 179-09, 


STU TKA poszukuje pokoju w. centrum z 
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cym w . Te 09. 
sam gi „uczen ssać li 
Zagubić ubione dokum nty III IM 


iwaju porti lz kartą roz 
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SKR ADZIONO w IO w trán 
pozne awczą, akt ślubu, 
¿wisko Bronisławy St 
ska 7, oraz kartę im 
dvsława Kościołows 


łzRĄ na za 
ciegó, Ogrodowa 


PROSZĘ O ZWROT zgnbionych dowodów 


i 


y za wynagrodzeniem. Hilda 

, Misiewicz, 42 m. ü. 
ZU! JBI NO tymczasowe zaświadczenie tożsą= 
szkolie oraz inne pPEpIeETY 
łaskawy zna 


zwróc ić za wynagrodzeniem s 


po py aw" wałą 


" Piotrkowska 243 
„społów 


Kronika £ddaka 
ZEBRANIE. 


Wa wtorek 19-go lutego o godz. ł4-ej od- 
będzie się zebranie sekretarzy kół i ektywu 
dzielnicowego, Dzielnicy Lewa-Śródmiejska w 
lokalu własnym przy ul. Południowej 11. 

Stawiennictwo obowiazkowe. 

Komitet Dzielnicowy 
Łewa-Śródmiejska. 


KOMUNIKAT 

Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR, 
podaje do wiadomości ze- 
fabrycznych, že do dhńia 25. IL. br. 
przyjmowane są w sekretariacie CRDK, Piotr- 
kowska 243, tel. 112-57 w godz, od 8 — 19-ej 
zglogzenia do udziału w części artystycznej 
świeta 1-Majc o. 

W  preararzie Śpiew chóralny i solowy. 
Or 'estra do i symfoniczna, kwśrtety, pia- 
niści” f skrzypacy, inscenizacje, recytacje ze- 
społów i solowe (teksty ludowej. 

Po teksty zgłaszać sie do CRDK, który w 
ciągu 3-ch dni od zgłoszenia zespołu potrze- 
bne teksty dostarczy. 


WYSTAWA DĄBROWSZCZAKÓW, 

W lokalu. Centralnego Robotniczego Domu 
Kultury otwarta została i trwać będzie je- 
szcze do 25-go lutego br. 
| Wystawa Dąbrowszczaków, która obra- 
zuje dzieje walki o wolność ludu hiszpańskie- 
go. Walka Dąbrowszczaków na ziemi hiszpań- 
skiej stała się realizacją idei braterstwa ludów. 
Zdjęcia, które tam oglądamy, nabierają dla 
nas obecnie specjalnego wyrazu i dłateqgo ta 
skromna wystawa godna jest obejrzenia. 


OFIARY NA RZECZ RODZIN PO ZAMOR- 
| DOWANYCH. 

Z ofiar wpłacanych na rzecz rodzin po za- 
mordowanych przez 'bandytów NSZ-owskich 
została przekazana do Komitetu Opiekuńczego 
Pierwszej Polskiej Farbiarni i Wykofczalni 
Jedwabiu w Rudzie faaądzoyć kwota zł. 
80.000, — która podzielona została w sposób 
następujący: Ob. Koszelowa Genowefa otrzy- 
mała zł. 12,000, — ob. Lewandowska St. złotych 
6.000. — kwotę zaś zł. 12.000,—, która przy- 
padła na rzecz rodziny Sobczaków Komitet 
zatrzymał do dyspozycji do czasu zatwierdze - 
nia przez sąd głównego opiekuna. 

zę RE Ą 

Do Redakcii „Głosu Robotniezeżo” wpły- 
nęła anonimowo ofiara w sumie 115,000 (sto 
piętnaście tysięcy zł.) z ezogo zł. 100.000 — 
przeznaczono dia wdów po poległych Mikojan 
tach w napadzie na mieszkanie przy il. Że- 
romskiego 39 m. 9, ofaz 15,000 na leczenie 
ciężko rannego 3-go Miliejanta. 


POSZERZENIE UŁICY LEGIONÓW. 
Wydział Komunikacji Zarządu Miejskiego 
przystępuje do poszerzenia ulicy Leqiepów. 
Poczynając od ulicy Zachodniej do ulicy Wó- 
czańskiej, ulica Legionów na tym odcinku pa- 
szerzona zostawie około 12 metrów. 


UPRZĄTNIĘCIE WRAKÓW I PORZUCONEGO 
SPRZETU SAMOCHODOWEGO. 

Wydział Wojskowy Zarządu Miejskiego 
przeprowadza akcję uprzątmiecia z ulic miasta 
wszystkich pozostawionych przez okupanta 
wraków samochodowych i porznconęgo. sprzę- 
tu wojskowego. Zarząd nierncehomeśći zaś — 
blindarzy i zamurowań piwnic niektórych 
nieruchomości. i 

OFIARNY CZYN 

Zarząd Związku Zawodowego Elektrowni 
Łodzkiej z okarji Imienin Naczelnego Dyrek- 
tora inż. Juliana Wajnberqga, zamiast podarku 
imieninowego złożył na akcję Pomocy Zimo- 
wej kwotę zł. 2.500 oraz zł. 2.500 nd Fondusz 
Chorych na Gruźlice im. Edwarda Andrzejaka 
przy Zwiazku Zawodowym Pracowników Élek- 
trowni Łódzkiej. 

PARKI I ZIELEŃCE OZDOBIĄ ŁÓDŹ NA 

WIOSNĘ. 

Zarząd Miejski w Łodzi robi starania, aby 
przemysł oddał parki byłych fabrykantów jak 
Gevera, Leonarda, Scheiblera, Biedermana i 
innych niedawnych potentatów) łódzkićh, pod 
zarząd miejski. Zarząd Miejski chce bowiem 
parki te udostępnić mieszkańcom Łodzi. Wy- 
dział Plantacji zająłby się ich urządzeniem i 
założeni* i zieleńców oraz kenserwacja, 

Niezależnie od tego Wydział Płantacji czy- 
ni już ostatnie przygotowania do prac zwięza- 
nych ze zbliżającą wiosną. W marcu wy- 
ćział przystąpi już do zakładania zieleńców na 
Starym Rynku i w prostokącie ulic Północnej, 
Wolborskiej, rzeką Łódką i Zachodnią, 

Wydział Plantacji przygotowuje również 
kilkaset ławek, które będą ustawione w par- 
kach i na zieleńicach miasta. 
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE PRACOWNI- 

KÓW PIBKARSKICH. > 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. ,Przem. Spoż. Oddzie! 
w Lodzi (Sekcja Piekarzy), podaje de wiado- 
mości wszystkich pracowników piekarskich, 
ponieważ Układ Zbiorowy nie zestął przez 
Cech Piekarzy podpisany, zwołujemy ńadzwy- 
czajne zebranie prazowników, piekarskich w 
niedzielę, dnia 24 bm. o go 
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GŁOS ROBOTNI CZY 


Ze sporiu 


Ogólnopolskie 


cdbeda sie 2 i 3 marca 


„OLSZTYN. (PAP). W dniach 2 i 3 marca 
b.r. odbędą się w Olsztynie zimowe mistrzo- 
stwo Polski w łekkiejatletyce. Względem, któ- 
ry przemawiał za wyborem Olsztyna na miej- 
sce pierwszych po wojnie ogółnopolskich za- 


rne 


8 
NOR m f 


JI 5 si/z gf 


LWG 


wodów lekkoatletycznych jest posiadanie kry- 
tej hali sportowej, jedynej hali, która w wa- 
runkach powojennych nadaje się na tego- ro- 
dzaju imprezę. w Olsztynie był delegat 
P.U.W.F. i P.W: oraz P.ZJL.A, kpt. Gedgowa, 


Kalbarczyk jedzie do Szwecji I Norwegi 


WARSZAWA. (PAP). Zarząd Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego wystąpił do Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych o zezwolenie na 
wyjazd do Norwegli i Szwecji dla inż. Janu- 
sza Kalbarczyka, tyżwiarskiego mistrza Pol- 
ski w jeździe szybkiej, który siartowałby na! 
międzynarodowych zawodach w Oslo i w 
OOOO MOTO OTL 


Sztokłeolmie, Jeżeli wyjazd dojdzie do skutku, 
Kalbarczyk spotka się poraz pierwszy z łyż- 
wiarzami ratdaieckimi. 
5-lemiej przerwie dojdzie do dawnej swej for- 
my, która stawiała go w rzędzie lepszych 


łyżwiarzy świata — zobaczymy. 
TRWALY HERA TEJ IHARRA ERNARI 


Czy Kalbarczyk po 


Defilada zawodników TUR podczas 
CORREA A 


Chleb na kartk 


Wydstał Aprowizaeji | Meudlu Zarządu 
Miejskiego w Łodri podajo do wiadomości, 
Że w miesigcu lutym rb. zreałłeowzne be- 


HS POSELSKIE ZEW WE PRI A OAENOTDWZALY ET 74 


zjazdu młodzieży sportowej. 


4471 BSW ARETE IE YCKKAEN R 1 KNT N 
* 


i żywnościowe 


Na karty żywnościowe „MK“ Minister- 
stwa Komunikacji na miesiąc luty 1946 r. 
zaopaśrwowe na odwrocie w pieczęć obra- 


dą na chleb następujące adoha kart żyw-|głą Zarządu Miejelttogo w Łodei, wydany 
nościowych z miesiąca „styczefi—luty” rb.| będzie chleb na następujące odemić: 


Chleb biały 80% w conie zł, 2,15 za 1 kg. 

Kat. „W“ na odcinek Nr, 32, upraw- 
niający do nabycia 2 kg. caleba; 

Kat I na odcmek Nr. 21, uprawniają- 
cy do nabycia 2 kg. chleba; 

Kat, IR na edeinek Nr, 31, uprawnia- 


Tjący do nabycia 2 kg, chleba; 


Kat. IM na odcinsk Nr. 31, uprawnia- 
jący do nabycia 2 kg, chleba. 


Na karty pracownicze „ME“, odcinek 
Nr. 21. uprzwnisjący do nabycia 2 kg. 
chleba; 


Na karty rodzinne „MK”, odcinek Nr. 
14, uprawniający do nabycia 2 kg. chleba, 
Chloh ciemny 96% w cenie zł. 1.30 za 
1 kg. 
| Kat. pN“ na odcinek Nr. 31, uprawnia- 
„jący do nabycią 2 kg. chłeba 


sk 


Sprawozdanie Waiewódzkiegn "mmitelu 


„Gwiazdki dia żełnierzy I ich rodzin" 


W dniu 28: I. 46 r. odbyło się pod prze- 
wodnictwem wicewojewody ob. Szudzińskiego 
posiadzenie sprawoztawcze Komitetu w gma- 
chu Województwa. 

Wyniki tej akcji są następujace: w qo- 
tówce zebrano 730.331.— złotych, z czego së- 
me szkoly "powszechne i śfednie złożyły 
249.802.— zł, stanowi to wiścej niż trzecia 
cześć sumy. ; 

Na zerganizowanie „Gwiazdki” i zakup po- 
trzebnęch preduktów wydano 17.323— zł. W 
zakresie Komitetu zrobiono 7323 paczki, pò- 
nadto ze szkół i terenu wojew. ofrzymano 1326 
paczek. Każda z paczek zawierała: opłatek, 
Est od młodzieży szkolnej, 20. dkg. wędlin, 
10 dko. pierników, 10 dką. cukierków, papie- 
rasy, tyłoń, bibułkę itp. Pewna ilość naczek 
zawierała również części odzieżowe, jax bie- 


iizna oiepla, szaliki, rękawiszki, skarpężki itp. 

Rozdańie paczek nastąpiło w sposób uro- 
czysty pry symbolicznym oplátku w dniu 24 
grudaia ub. roku w lokalu Grodzkiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza, ul. Piottkow- 
śka 97. Obecni na tej uroczystości byli. prze- 
|wodniczący Komitetu wicewojewoda ab, Szu- 
dzieki, aso Zarządu T-wa Przyj. Żołn., 
przedstawiciele DOW. i społeczeństwa. 

Kemitet „Gwiazdki w dniu 2% 1. rozwia- 
zał gię, przekazując saldo w sumie zł 1634 — 
do Ayspozycji Wojewódzkiego T. P. Z. 

Wsżysskim. którzy przyczynili sie do zte- 
alizowańia tej akcji, a w pierwszym rzędzie 
falodz szkół powszechnych i średnich, or- 
ganizacjomy młodzieżowym, jak ZBP, ZWM 
składa Komitet najserdeczniejsze podziękowa- 
nie w imieniu wszystkich żołnierzy. 


0—— / 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR KAMERALNY Domu Żolnierza Prze 


„liazd 34, Dziś 17 lutego osta$ni dzicń nieodwo 
j alnie komedia Tadsusza Ritimera pt. „Gri 


Jalców" z L, Sesapolłńskim w roli Teofila. — 
Deiś ostanie dwa przedstawienia pecz. o godz 
16.15 i o godz. 19.15. 


STUDIO MUZYCZNE, Traugutta 1 — Bziś w 


„ 10-ej rano w |niodzjelę ostatnie dwa przedstawienia rewiet-: 


sali Związków Zawodowych, ul. Strzelecka 2.'ki „Óziri.. Biri. bin.“ Z zościamym wystę- 


a e wan won 


CENY 


R ppm 
Wy-awca Wop Eomitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. 


OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pelitowy poza telretem — 8 zł Inne ogłoszenie ra 


dziełnych t świątecznych — 


i 1 M cz d 
ipem królowej humoru Marii Cinuorkowskiej, 


Początek przedstawień o godz. 16,30 i 19.50. 


ŁÓDZKIE COLOSSEUM 
Komifortowy Nowoczesny Teatr Rozmaitości 
Kopernika 16, tel. 174-75 
Prezontuje miądaynaródewe atrakoje t 
Ksóćady, Balos, Cyrku, Variete, Musichalu. 

Peczątek codriomuie o 19.15, w niedzielę i 
święta: 2 przedstawienia 16.15 i 19.15. 


50 prócónt drożej. ` 


ekkoałiatyczne 


"ra 


w Olsztynie 


celem zorganizowania zawodów. Po obejrze- 
niu hali sportowej, przeprowadzeniu rozmów 
z władzami wojskowymi i cywilnymi, ustalo- 
no termin na 2 i 3 marca. Stroną organizacyj- 
ną zawodów zajmie się na miejscu komitet 
organizacyjny, wybrany na zebraniu Woje- 
wódzkiego Komitetu Sportowego, w dniu 8 
bm. w składzie: Wilamowski, Kosman, Świ- 
czawski i Białowąs. Prace przygotowawcze 
rozłożono na $ komisje: kwaterunkowo - go- 
spodarczą, fachowo - sportową i propagando- 
wą. Przewiduje sie udział 100 — 120 lekko- 
atletów z całej Polski. 
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PIEGZATKI DOMOWE! 


Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Ni 
ruchomości w Łodzi mieszczący sie przy 
Piotrkowskiej Nr. 33. zawiadamia, że iest 

adaniu pieczątek domowych, ` ‘ych 
Członków, którzy byli zrzeszeni przed woj 
mą w Oddziałach Zarzew i Chojny, ti. któ- 
rych meldunki prowadzone były przez te 
Oddziaty. 
+ Pieczątki są do odebrania w 
biurze. 
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WOLNE POSADY NA STANOWISKA 
LEKARZY. / 


Zarząd Miejski — Wydział Zdrowia Pu* 
blicznego w Łodzi, poszukuje dwóch lekarzy 
względnie absolwentów Wydziału Medycznego 
na stanowisko lekarmy miejscowych, w miej- 
skim szpitalu św. Teresy. A 

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Zdrowia Publicznego al, Piotrkowska 113 
III p. pokój 310). 
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Co usłyszymy przez radio 


8.00- W-wa. 9.30 Przerwa. 9.55 Program na 
dzisiaj. 10.00 Transm. nabożeństwa. 11.15 Mu- 
zyka poważna z płyt. 11.28 Komunikat mete- 


orologiczny. 11.30 „Ważny tydzień" — pog: 
Marka Zagajnego z cykłu „Co się dzieje w 
Łodzi”. 11.40 „Nasze nowe płyty” — audyc. 


słowso-muzyczna w oprac. Bołesława Busia- 
Iiewicza. 11.57 Sygnał czasu i Kejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.03 W-wa. 12.30 Transm, z Kra- 
kowa. 14.10 W-wa. 15.00 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Wiejsidej Kapeli p/d Edwarda Ciu- 
kszy. 15.30 Przegląd teatr. w oprac. Zygmunta 
Ościenia pt. „2 powodu „Błałstry” Jeana Gi- 
randouxy w Teatrze Wojska Polskiego". 1540 
„O mimut polszczyzny” w oprac. Jerzego Wy- 
saomirskiego. 15.50 Koncert życzeń. 16.50. Lī- 
sty i programy — omówi Tadetmz Łopalewski. 
17.00 W-wa. 19.00 „Uśmiech i piosenka” Stare 
fraaski i nowe płosemki — andyc. w oprac. 
Tadeewa Markowskiego. 19,15 W-wa. 21.30 
Wiadomości sportowe. 21,35 „Warszawa na 
cadmień' — pog. Jana Sskólicz-Wroczyńskie- 
go. 21.45 Wiązanki melodii z operetek Kalmia- 
na z płyt. 22.00 W-wa. 22,40 Program nè ji- 
tro. Zakończenie audycji i Hymn dó 23.45, 
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Kina 

„Palonia” (ul. Pinirkowska 67) „Tęcza”, (ul, 
Piotrkowska 108) — „Norymtberga” Lódź 
Wieczór wigilijny Felieton Nr. 1. „Wisła” 
(ui. Przejazd 1) „Adri: (wl. Marsz. Stalina 
Ñ — „Hosolułu'  „BakRęk”* (ul. Naruto 
wicza 20) „Gdynia” (ul, Przejazd 2) „Kurhan 
| olecki „Stylowy“ (ul. Kilińskiego 123) 


zenie życia, „Włókniarz“ (Zawadzka 
16) „Hel” (ui, Legionów 2/4) — Film wro- 
dułecji pofstsłej „Przez łzy do szczęścia . 


„Robetuik*, ul. Killkaslsiego 178) „Skrzydlaty 
doroślzerz" „Tełry* (uł. Sieniiewicza 40) -— 
„Przedwiośnie, (wl. Żeromskiego 74.76) | 
„Jadma“, „Rekord“ „Wesoły program“ „Wiza 

(Ruda Pabientcica) „Przez łzy do szczęścia” 
„Zasuea” — Majdanek, Oswiecim „Od Wi- 
sły do Odry" „Bajka” (Franciszkańska 31) 
„Ona broni Ojczyzny” „Wolrość” (ul. Na- 
piórkowskiego 16) — „Wacuś”, „Roma (ul. 
Rzgowsiea 84) „Cztery serca” . > 
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Dyżury aptek 
Cymera — Wólczańska 37. 
Bojarskiego — Przejazd 19. 
Iminowskiego — Dąahrowska 24b 
Epsztajna — Piotrkowska 25. 
Trawkowskiej — Brzezińska 56. 
Pawiikiewicza — Pomorska £2.) 


A TRZECIA 


y 


| AKCJA PREMIOW 
X DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
d „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

KUPON Mr. 21 


Wyciąć I zachować 
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miline — szpałię poze fokstem — zł 14, w tekście — zł 2i. — W mumerach nie- 
| 
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Red, i Adm. Łódż Bioirkawska 86, Toli 23421, Drukarnia Zakł Grai, Spółdzielni Wyd. „£siążka” D-08387 


I " 


-= T « 


